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Von nIAERMANN, Hr. THEO ROSSI 
ustalił nowy rekord świa­

towy na motorówce. --~~~~--~--------------------------~------------------~--------ROK XI. CZWARTEK, 16-go MARCA 1933 R. CENA 10 GROSZY. Nr. 74 
niemiecki konsul generalny 
w Gdańsku, zosŁał w spra­
'Vie Westerplatte wezwany 

do Berlina. 

Taje . ni(ze zniknie(ie świad a (zajko s i 
siostrzeńca dr. Csali, kt6ry piervvszy skiero-
t ""al podejr::.=enie na Corgonovvą 
Swiadek Czajkowski często odwiedzał ś. p. Lusię 

Ha §oreonoDJq nopodllj fI)(j~or(Jj ~r~1J llo6ietIJ 
Kraków, 14 marca. J 

W miarę postępowanta procesu, za­
interesowanie nietylko nie sbbnie, ale 
wręcz przeciwnie, potęguje się. Coraz 
większe tłumy otaczają od samego rana 
gmach sądu, coraz więcej chętnych pra­
gnie dostać się do wnętrza. Zaintere­
sowanie ma swe uzasadnienie. 

Osiem dni trwa już proces a pomro­
ka brzuchowickiej tragedJ! jeszcze nie 
została rozjaśniona. 

Na każdego nowego świadka spoglą­
da z zainteresowaniem setki par oczu. 

Może on wreszcie powie coś nowego 
i rewelacyjnego. 

Oskarżyciele pu:bliczni i obroiicy 
dzień w dzień staczają batalje. A tej 
batalji przysłuchuje się 12 ludzi, którzy 
wypowiedzą decydujące słowo. 12 par 
uszu słucha pilnie. 12 głów wykonywa 
mechani~zt;lie te same ruchy w stronę 
planu wllh, to znów w stronę obrony, 
prokuratora, przewodniczącego, bie­
głych lub w stronę oskarżonej. 

12 par oczu wbija się w twarz Gor­
gon owej w najbardziej drastycznych mo­
mentach i próbuje czytać w niej, jak z 
księgi to, co najbardziej wszystkich ab­
sorbuje. 

A Gorgonowa jest w dalszym ciągu 
spokojna. Ma już ciemne podkowy pod 
oczyma ze zmęczenia, ale jest tak spo­
kojna, jakgdyby wszystko co tu się od­
bywało wcale jej nie dotyczyło. zmęczo_, 
nym wzrokiem spogląda na świadków 
I czasem tylko reaguje gniewnie, gdy 
świadek, jej zdaniem, mówi nieprawdę, 
gdy nie dają jej natychmiast powiedzieć, 
co myśli o tym czy innym szczególe. 

Gdy rozpakowano dowody rzeczowe 
i wyjęto domniemane narzędzie mordu 
- dżagan, Gorgonowa spojrz.ała tak o­
bojętnie, że jeśli udaje, jest najgenja1niej­
szą artystką wszystkich czasów. Tak 
może spo~lądać na narzędzie mordu tyl­
ko człowiek zupełnie niewinny, albo 
zbrodniarz o tak skamieniałem sercu, 
którego nic" w świecie nie mOże już wzru 
szyć. 

Aspirant Respond zeznaje 
Około g. 9.30 przewodniczący dr. 

Rita Gorgon w Korytarzu, 

łączącym więzienie św. Michała z salą sądową. Z drzwi na, prawo wychodzi 
posterunkowy, który towarzyszy oskarżonej na salę rozpraw, Tą drogą rze­
chodzi codziennie Gorgonowa, ku wielkiemu zmartwieniu żądnych widzenia Jei 

tłumów, Zbierających się codzień przed gmachem sądu. 

Jendl polecił wezwać świadka aspiram­
ta Bolesława Respondta. Jest to wyso­
ki, przystojny blondyn. Zeznaje tak 
szczegółowo, że widać, iż niejedno prze­
prowadził śledztwo i że sprawy te są dla chowne. Następnie przystąpiliśmy do /Chowuje w banku. Zeznał również, że 
niego rzeczą codzienną. przesłuchania Zaremby. Zaremba po- pies, mieszaniec wilka z dobermanem, 

Po zaprzysiężeniu aspirant Respondt czątkowo nasunął nam myśl, że jest to jest zły i czujny, a tej nocy nie szcze-
z2znaje: mord rabunkowy. kał, tylko skowytał. Możliwe, że wsku-

- 31 stycznia o godz. 2 w nocy za- Ponieważ uważałem Zarembę i Gor- tek rany, którą mu zadano w głowę. 

na drzwiach nie było 
śladów. 

dnych śladów. Na oknie nie znaleźliśmy 
również śladów. POhieważ chcąc do­
stać się przez okno do pokoju trzeba 
było wejść na gzymsik a śnieg, który 
tam leżał był nienaruszony, wskazywało 
to na to, że nikt nogi na nim nie posta­
wił. Przypuszczaliśmy, że było więcej 
sprawców i jeden podniósł drugiego na 
plecach. 

Ale przeciwko temu przemawiały 
ślady na ziemi, które wskazywały, że 
przez ogród szedł tylko jeden człowiek. 

Następnie uderzyła nas sprawa psa. 
Trudno sobie wyobrazić, aby pies zły i 
czujny dopuścił człowieka obcego tak 
blisko, by ten mógł go uderzyć w głowę. 
Z drugiej strony trudno przypuścić, a­
by pies uderzony przez obcego człowie­
ka, ograniczył się tylko do skowytu. 

Sprawcą był ktoś 
z domowników. 

Sam miałem dużo psów i nieco się 
na tem znam, więc musiało nam nasunąć 
się podejrzenie, że mordu dokonał ktoś 
z domowników. • 

Muszę zaznaczyć, że Staś zeznając 
przed nami początkowo był bardzo zde­
nerwowany. Uczułem, że przede mną 
coś tai. 

Nie wiem czy to było słuszne przy­
puszczenie, ale tak mi się zdawało. -
Więc zacząłem go badać. Zwróciłem się 
do niego, prosząc by się skupił, jak męż­
czyzna i wszystko nam opowiedział. -
Nawet chcąc, aby się trochę uspokoił 
powiedziałem, że powrócę do tej rozmo­
wy i narazie dałem mu spokój. 

Po upływie pół godziny gdy rozma­
wiałem z nim poraz drugi, zdołałem od 
niego wydobyć tylko, że ową postacią 
mogła być kobieta. Nic poza tem nara­
zie nie mówił. Gdy zacząłem badać śla­
dy w ogrodzie, musiałem zaniechać oglą 
dania na głównej ścieżce śladów, ponie­
waż były już przydeptane. Badaliśmy 
je więc tylko na odnogach. 

,Ponieważ padał śnieg, więc ślady by­
ły JUŻ częściowo zasypane i nieco zde­
formowane, ale jeszcze można było do­
strzec, że nie pozostawiła je noga w bu­
tach, a tylko w pantoflach bez obca­
sów. 

Szklanka, kieliszek, 
czy szyba? 

"larmowano nas telefonicznie, że w gonową za małżeństwo, nie przyszło 
f)rzuchowicach została zamordowana nam nawet na myśl, aby można w tę 
córka architekta Zaremby. Wyjechali~- stronę skierować podejrzenie. Zaremba 
my ze Lwowa, zabierając ze sobą wy- opowiadał mi o tem co widział Staś, mia 
'": > d f"lv,rcę Lorcha. nowicie o postaci, którą początkowo 

W nocy długo szukaliśmy willi, po-IWZiął za Lusię. 
,;eważ nie wiedzieliśmy, gdzie się ona Chcąc ustalić, czy w istocie mord 
?naiduje. Początkowo myślałem, że pa- mógł mieć charakter rabunkowy, zapy­
'";' G:l.7yonowa jest żoną architekta Za- tałem Zarembę, czy przechowywał w do 
r:;mby i ,Uatego nie zwracałem wogóle mu pieniądze. Odpowiedział mi, że ni­
c:::.i '1ą nią ani na architekta uwagi. gdy. Pytałem, czy uchodził za człowie-

Pierwszą naszą czynnością było 0- ka bogatego, Odpowiedział, że tak, ale 
bejrzel11e zwłok, oczywiście powierz- że wszyscy wiedzieli, że peiniądze prze-

Zainteresowałem się, jak to było z 
tym brzękiem szkła, który usłyszał Staś. 
W chodziły w grę trzy rzeczy - stłuczo­
na szklanka, kieliszek i szyba. Brzęku 
stłuczonej szklanki Staś nie mógł sły­
szeć, ponieważ nie słyszał go nawet sam 
Zaremba, albowiem szklanka przewró-

Po oględzinach drzwi uderzyło nas, ciła się na stole a woda zagłuszyła stuk. 
że drzwi są szczelne i że miały rygle, . O ~ieliszku rów~ież :ó~nież nie. mo­
więc jeśli kt?ś chciał je otworzyć z ze- ze byc .mowa, p~mew.a,z. )~k ustahłe~, 
wnątrz, muslałby wprowadzić w szcze- sąukł Slę znaczn~e pozme). Pozo s taje 
liny jakiś przedmiot, by dostać się do ry- WlęC tylko. szy~a l wtenczas nabraliśmy 
gli, a to zkolei musiałoby zarysować al- przekonanla, ze szyba była stłuczona 
bo drzwi albo rygle. J nie potem jak zeznała Gorgonowa kiedy 

Tymczasem na drzwiach nie było ża- (Dalszy ciąg na str. Z-le).)' 



". ces GorgonollVej (D:i~:~ 
:':;:l1aw~!c~~s,w:::, to l~~~si:ie:::r' ~w. - AbsColutni~ żadnych. . . . Św.: - Wykluczone. Staś nie· uslY- Sw.: - Oczywaście, Że nie mog~ 

Nastę nie gd l 'l" .' new. - zy me bylo rówmez śla- szalby. wiedzieć. 
cy chust!czkę w ~i!~~sezzy~~~ędzi~l;:t d?~ od okna do bramy lub ogrodze- . Sędzia /J~zys. f:ubotyiecki: - Z palt- Obr.: - CZy pan ba'Ciał ślady w 0-
łem ją do ręki i mocno cisn ł ~ maS ~ . . skJch z.ezna~ wyn.ilka, ze kryrl było sto- grodzie? Czy to były odciski pantofla? 
Poczułem że jest on.a je:! ą 'igm'tn b ł w· - "meg Rod oknem wogóle me sU'l1lk,ow,o dllJzo. Czy pano'wle za'stana- Sw.: - Takgdvż nie były śladów 
co k '.. . ł cze ~I o a, y naruszony. "lady znalazłem tylko wlalI SIę, że ktoś J)O'zostawil tYTle krwi obca ' , 
na. ws azu)e, z~ mUSl-a a b!ć ŚWIeżo pra-' od werandy do małej werandki, do pi. !la klamkach, !DUJs~ałby ~yć bardziej , O~;.: - A dl~czego pana O tem nie 

Trzy świece. 
Gdy posterunkowy wskazał mi przy 

basenie świecę, która nosiła ślady krwi, 
zacząłem badanie w tym kierunku. Do­
wiedziałem się, że w domu Zaremby by­
ły trzy świece: jedną zabrano do kuchni, 
drugą miał w swym pokoju Zaremba a 
trzecia stała na konsoli w sypialni G~r­
gonowej. Chciałem porównać znalezio­
ną świecę z jedną z tych trzech. 

. Okazało się ~ów.czas, że świecy w po 
kOJu GorgonoweJ Dlema. Lichtarz stał 
pusty na stole w jadalni, a kiedy dopa­
sowałem papierową uszczelkę, pozosta­
ł~ w lichtarzu, okazało się, że zgadza 
SIę ona ze znalezioną świecą, która mo­
gła tkwić tylko luźno w tej uszczelce. 

wnlcy I do basenu. ... Jeszcze okrwaw~ony, musIał te ok rwa- powiedział w śledztwie? 
~rzew. - .Pa~ mówIl, ze me odrazu ~lone części . cIała obmyWać i 'Yytrzeć Sw.: - Powi d iaJem. 

uWIerzył StaSIOwI? Się o coś? WIęC pozostałyby jakześ śla- e z 
dy. Czy panowie coś znaleźli.? lit k b' 'i 

Jak Si" z!IIchowywal Słil~ Św.: -- Nic Slpecjalnego, aloe ja my- n a o runcy na laW adka 
. I~ lLIl ej ślę, że właśni,e ta. zna'l,ez!oną chusteczką 

Sw. _ Tak, albowiem widziałem, wyderaoo krew. Obr.: - To nieprawda. Ja tu mam 
że szczęki mu drgały i był zdenerwo- Przysiegly: - Ale przecIeż ta chu- protokuł stwierdzający, że pan tego nie 

t _A_ b ł zeznał. wany. Balem się więc, mówiąc szcze- s e~L.Il\.a y a bardzo mała, chyba nie wy-
rze, że palnie Jakieś głupstwo, które ja stal"czyła:by, aby obetrzeć ty1e krwi. Na tern tle powstaje scysia pomię­
będę musiał później powtarzać na roz- Św.: - PrzY:PU5IZCZam, że mogła być dzy d-rem Axerem a świa<tkiem Re$­
prawie. Przemówiłem mu więc do ro- użyta do tego również koszu'la, która, T' '' .... rlp.rn, który otrzymu1je, że mówil o 
zumu, zaznaczyłem, że będzie zezna- jak sądzę, zos'tała później oblana naftą POwyższym szc~eg6le w śledztwie. Na 
wał w sądzie pod przysięga" żeby się i spalona w pi,ecu. · to obrońca ośwIadcza, że jest to nie" 
dobrze zastanowil, co i kogo widziaL Prok.: - Gdy pan sta,nąl za Stasiem prawda, gdyż tak ważny szczegół był­
Potem go zostawiłem w spokoju, a do- podczas wizji i kazał przejść GorgonO'" by niewątpliWie zanotOwany. a tym­
piero później przesłuchałem, gdy byt wej, czy p~n widział jeszcze coś, ntli.PTt. czasem nie został zanotowany. 
spokojniejszy. I wtenczas powiedział /igure. która tam podobno stoi? Przew·: - Proszę w ten sposób nie 
mi, że zdaje mu się, iż postacią, którą krytyk'ować zeznań świadka. 
widział, była Gorgonowa. posag li~aliltDł Obr.: - Mam prawo ostrzej jesz-

Przew. - A ~ak to byto z rozbitą '1 II cz.e je krytykować. - A teraz niech 
IM sZYśba.? .., . ŚW.: - Ni~. Zresztą fl,gura nie ru- TI p~n ~o~e)akBto. bYło ~ tern PC?wie.: iM w - SWlerdzJt~m, ze .kawałkI szy- szałaby sioę, a Staś mówił, że postać się Szemem. " oze, .oze! co Ja ZrobIłam 

by wpadły do pokOJU, a kIt był wgięty poruszała. kad oan O. tern wIedzIał? 

PI-es nla szczekał do wnętrza. Na jednym kawałku szkła Prok.' - Słusznie Ruszać się może . Sw· Tob
1
asz6wna zeznała, że to po-

• był potem. ślad. kitu. Doszedłem więc do tylko posąg Galatei. (Prokurator żarto- wledzJała Gorgotlrowa. . 
Gdy badałem dora Csalę, jut wie-I, przekonama, ze szyba mogła być wy- bliwie nawiązuje do gośdnnJnch wy,gtę- I Obr. - A dlaczego pan tego nue za-

działem uprzednio, że p,ies Lux był bar-, tłuczona tylko o~ zewna,trz. pów wrurS'zawski-ej "Bandy" w Krako- p sal do protdkułu? , 
dzo zły, rzucał się i szczekał na obcych. Przew· - A Jak s.tal asparagus? wIe). Proszę, niech mi pan powIe: Do l ,~W. - Bylem bardzo zmęczony ca-
9kazało się, że owej nocy dr. Csala wca Jw. - Byt ?,dsumęty od drzwi, aby pewn,ego momentu prowadzi1iśde dochp- od.l!enną pracą, być może więc, że to 
1e nie spał , a mimo to nie słyszał żadne- mo zna było weJsć. dzenie ogól,ne, a p6źniej skierowaliści-e przeoczyłem. . . 
go szczeltania. W czasie wizji lokalnej, I Przew. - Pan z~znał, że dż~gan 1 już wy~aźne oskarżenie przeciwko nor-' j d O~rC - Mote mi pan poWIe leszcze 
przeprowadzonej przez sąd lwowski W przy wydobywaniu SIę z wody oCIerał gonoweJ. Co na t.o wpłynęło? e '11-\ łZY ,w tym czasie ubikacja w 
Brzuchowicach, uzyskałem nowy dow6d Się o mur? Św.: - Nie kierowaliśmy na nIkogo WJ I ya nieczynna? . 
winy Gorgonowej. Kiedyśmy tam byli, .' Św. -: Przy wydobywaniu go wy- począbkowo podejrzeń, ponieważ Za rem- Sw. - Za~emba ł Staś Jej u!ywal

l
. 

pies rzucał się na wszystkich, tylko nie slIzgnął ~Ię, ~lęC 'Yydobyto go w ten ba wolał cały czas: "To jest niemożliw8, Ta .odpowI dt wywołuje wielkie po-
na Gorgonową. Wtedy zawołałem "Lu- sposób, ze z Jednej strony opierał się o by kobieta, z która ja żyłem, mogla to ruszen.Je n~ sali, a obrona prosi o zano­
sia, Lusia", a wówczas pies podwinął ocembrowanie basenu. . zrobił". Ody jednak pótniej zblerałlśmy towan1e jej, IdYi s t.ol .ona w Jaskrawej 
pod siebie ogon i uciekł do kuchni. Wł. Przew. - W jakiej koszuli widział poszlakI, posz}a,}{Ii te nie lderowały się sprzeczności z zeznanJam

l 
Stasia i Za­

docznie przypomniał sobie krzywdę, ja- pan Gorgonową ? przeciwko nikomu, a tytko przec;,wko remby, które stwierdziły, że ubł)[acja 
ką mu wówczas wyrządzono, . S~. - ~iedy przyszedłem, była w Gorgonowej. była zepsuta. . . 

Szukaliśmy również tej koswll, O k.tć- bIałej kos~uh. Staś zeznał, że kiedy , Pr.ok. Szypuła: - A kiedy dowie- Swl~dek uSiłUJe się wycof~ć, twter,~ 
rej była mowa. Nie znaleźliśmy jej. _ tj!Ze-Chodzlt do pOkoju ojca przez sypiaJ- dżlal ' się pan o nienawiści między os- dząc, ,ze . zresztą nie pamlęt~ tego 
Natomiast koło pieca, w pokoju oskar- mę Oorgon~weJ, widzial ją w koszuli karżona aLusią? szczegolu. Jedn~k~e obrona obstaJe prly 
żonej były ślady rOZlgrzanej nafty. Gor- s~ledynoWel .lub kremowej. Kószuli tej Św.: - Z zeznań ~wiadk6w dopie- kalotowan./u teJ od'tlowiedzi d o proto" 
~onowa tłumaczyła się, że 'naftą odka. me mogłem Jednak znaleźć. IO na drugi wieczór. '.' \1 AdW ~ Wo'ni k "1' zała skaleczony palec. Jednakże przy- Prok SzYPuła' - Czy pan badał I t '. l~ a ows~ 'd-J Czy światło 
szedłem do przekonania, że to jest nie- KraiII na szybl'"B. możliwoŚci dost~nia sie Sprawcy do zh' lal arlll u kJc~n~j? wpa a o '\lJIProst do 

P
rawda II W d ' a u' Cl,y s o~nle 

" . omu lnna drogą, aniżeli oknem CZy Sw. - Padal,o slrośnie do h 11 
W ten sposobI ~a ,PodstaWIe p~zepro ,Pr~ew. - Jaka krew była na szy. , frontowem i drzwiami? a ts. 

wadzonego przez SIebIe dochodzema do- ble mIeszkania Kamińskiego? I Sw • Byty jesz ze jed d . Ch f k Z b 
tsyzlkedOłemG:J;doonprowzekonaniao' żdeowt0ałniktLinnr, G Sw. - .Taka sama, jak na futrze ale te '~i;-wchodzilv ; rachug:, ~d~~ US BCZ a aram y 
Zarembi ę. Przew.: ~ Czy Staś nie ozostawal:' ~~u em mIeJSCU Dleg yl zuoe nIe ObrOńca: W takIm razie Staś mógł 

Nie, umi~ła się on~ wytłumaczyć, pod .9u'gestją, gdy m6wil, że gostacią t len szonY. zobaczyć ta~że f 19urę bogini, która stoi 

a zaJD r a usu~ orgonoweJ l t t .. ś' bł' 

~k~d SIę wZI~a na ,szybIe okna Kamlń- była Gor,gonowa? ą S Ó k na werandZIe,? Chcę przytem zazna-
kklegk kr~w l wł~skl, d~aczego. ckhustecz- Św.: _ Nie, gdY1Ż nte na'su'Wałem mu . P r O oszulę ,c,zyć, ze Ś W1addek 7POWj i

ad
k ad' że był talk 

a z rWlą mens ruacYJną - Ja ona o- żadnych myśli pytałem t lk . lmęczony o go z. -e, ie y zeznawa-
powiada~a - nas~ąkła ,:,il,gocią, podcz:~s znał tę postać. 'Powioozj'ał ~i o~ cti bP!r- ' Prok·: - W śledztwie pan powie- ła Tobiaszówna, że m 6gł coś przeioczyĆ 
~dy papIer, w ktory OWlnIęty był grafIt, .pani" We mówił GOJ.'1 'ono ,ze k y a dZiał, że bY1ł,a koszula kolorowa, a na A potem. mimo że w dalszym cIągu był 
leżący również w piwn~cy, był suchy. ~i' talk ~resztą naz~ał jtai~~l o "pa- rozprawie, że seledynowa, Więc iakażJ' zmęczony, wszystkO tak d.oldadn1e za-
Gdy przeprowadziłem wizję lokalną, ' S d' Z J • • • s. ona bYła? Kto o tem mówił? notował. Proszę mi powiedzieć, czy Za-
przekonał~m się, ż~ ~t~ś istotnie mógł przy~u::~ /Jr YS'l~~mmnskZ:L -:- Jak ~a,rł Sw.: _ To była tylko gra słów. rę~a wycłą!rnął z kIeszenI własną chu· 
kryt~czn~J n?cy Wldzlec ową postać, by,Ć 'pilCiS ~~rz~n;? rem m eJs,cu In g Staś mówił. że kOSZula była kolorowa. stec$zk~? 
tak, Jak Ją op~ał. . Św.: _ WY'sI1'Ułem wni,osek ż _ a Czaikowski. że seledYnowa. W każ- w·'. - Nie, to była chUlSteczka ODr-

W 
Prz~wodmcza,cy zarzą~za prz~rwę. ca p,o zamordowaniu sY\mUllo;"aI ~~~~_ dym razie stwierdziłem, Że nie byl.a goo3beJ

: J t t d d . 

dent, mianowicie obrona pokazuje akt ' "we,ran y. ,wcza's praw- Prok' C 'd . 't ko ona UJży'Wała swych chulS1eczek a 
czasIe przerwy następuje maty InCY- cie drzWi do d W6 biała. I r .. - es <) owo ,em, ze nletyl-

oskarżenia i o~azllje . się, że ś~iadek ~~:~~ud:iz':,~ ~~ ~i~c t ~chałct!le ~ szybę u 'K~ińs~~ioa~e ~Ila~l:~{~~~i~ świad~(,mimo to n!le żądał od Ilt1nych d:(). 
Respond ze.zn~Je tak, lak gdyby Się tego . • ' y o gna. Sw.: _. Tak jest. Zwróc m' a l m0'Y'nrkow. OIkazan:I'~ ch'l.lIS,tecze.k cel~ 
aktu oskarz.ema nauczył na pamięć. śl dC)edzza ::iYS" - A?czy znale1zlooo to uwagę PO jakichś 8_iu .d ~~g I n 'I' s~~Jerdz>enla, czy r:,I~ nalleżały one !f6w-' 

Po lS-mmutowej przerwie sąd w dal a ly ~sa o werlłlIl.dy Pk. n '. I1tJez do GorgonaweJ. 
szym cia,gu przesłuchuje asp. Responda. Sw .. - Nie, nlle znat1ełZ'!on;>_ k Ś ~o .. -- ~Zy pan wyklu,cza .. , ze to Nast~pnie na pytani1e oIbrod-cy świa-

Przew.: _ Kiedy pan pierwszy raz Sf:dzia przys. Karaszkiewzcz:-A jaik to nnv pukal~c mógł S:tę zramc? d1~ wyjaśnia, ż,e prz,od. NuckowsJd l1Iie 
przyjechał do willi? pan J)rzYlPu.szcz~,. kto mógł z?stawić eks- Sw.: -. To 1est wykluczope. , m6w!ł mu nic o tem, bv dr. Csala po 'dwu 

Sw.: _ Koło godz. 4-ej rano- krementy na mle]soo zlbrodnI? Na py!ame PI'?k. PrzytulskIe~o śWla- g'?dz lin nej dedU!kcji sik,Lerował vodejrze .. 
Przew. _ Czy te drzwi werandowe dek stW1erd~a, ze wówczas, kiedy ba- me o dokonanie zbrodni przeciwko GOr-

mogły być łatwo otwarte? Sprawca musI-al Sł· la dal. czy Staś p!'zez ~.zybę ?162'ł Widzieć gcJnowej i by Nuckowskiemu t~ myśl 
~ calą .postać, zmży~ SIę do leg,o wzrostu. podSll1lał. 

Kto otworzył drzwl-'" zalBmać

' 
płanlno mu nie orzeszkadzało. Adw. Woźntakowski prosi o zalnotiQ.-

I • Na :pytanie prok. SZYPUły świadek wrunie tel odpowiedzi y protokuJe o-d'Y'Ż 
Sw. _ Drzwi nie można było in a- Sw.: - Sądzę, że spr,a'Wca. Musiał wyjaśnia, że sorawca, który pochodził z :wczrajsz~h zeznań przod. N~d~ow-

czej otworzyć, jak przez wetknięcie w s/~ W tym momencie zalamat psychicz. z poza domu. mUSiałby uciekać, tym- sik'Jlego wyra~ni'e wynika, ~e to. wlaśnie 
szparę jakiegoś twardego przedmiotu. nie, olJQ.rl sili ° kominek i wówczas 1{O czasem nie pozostawił PO sobie ża,d- dr, Csala ,poddał mu vOdeJrzeme "rze. 
Odsunięcie listew i rygli bylo jednak w /Jrzeczy~cllo. . nych śladów. awko Gorgonowej. 
ten sposób dokonane, że nasuwało przy Przysif:gly: ~ Jeżeli było przYlpuS'z-. Adw. dr. Axer: - Kiedy Pan przy- (Dalszy ciąg na str. 3-iej); 
puszczenie, że musiał to ktoś uczynić czenie, że eikskrementy pozostawił s,praw J'e~hal? na miejsce zbrodni, CZy pada:l 
wtedy, kiedy drzwi już były otwarte. ca mordu i że tym s,prawcą był ktoś z śme$. ----IIII!-----'DI' ___ IIw_ 

Przew. - A czy nie jest możliwe, domown~ków, wioęc czy pan nie uważa, S~.: -. Przed~em oadal śnieg, po-
aby to zrobił już ktoś uprzednio, aby so~ że trzeba było zbadat ekskrementy tern JUŻ nl'e. 
bie ułatwić wejście? wszystkich domowników i vOrównat? Obr.: - Ilnni świadkowie zeznali, 

Sw. - Przypuszczam, że nie, albo- Św.1 - To do mI1!ile nie naJeżało. że padał. A prOSZę pana. CZy tej nocy 
wiem Zaremba zeznał, że Lusia była Przysiegl,v Kempiński: - W jailde.m była 2'wałtowna śnieżyca? 
bardzo ostrożna i przed udaniem się na ml'ejscu mógł znajdować się ples,l;dy Sw.: - Nie. 
spoczynek kontrolowała drzwi i okna, skowycza.f, że Staś słyszał j1ego skowyt? Obr.; - A co oan robił wtedy w 
czy są zamknięte. Św.: - Moja konoopcja, że było to nocy? 

Przew. - A czy nie bylo żadnych \V samych drzwiach, albo na werand~le. Św.: - Spałem. 
śladów, które wskazywałyby, że ktoś Przysiegly: - A gdyby to było przy Obr.: - Wiec pan nie może wie_ 
mógł dostać się do pokoju przez okno? basenie? dziet • CZy była śnieiyca• CZy nie, 

Pani l synem studentem 
poszu~u~e pokoj~ ~meblowanego z uży­
!valnoscJą kuchni I łazienki przy małej 
ItJlt.eligen~nej rodzinie. Okolica: Aleji 
MJck1ewlcza lub Krasińskiego. 

Oferty do Administracji Expressu 
flustr.". Kraków, Pijarska 4, " 

~.' •••• .c\ .,.. •. _ . _,I • _ •• __ ...... 
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r arz s 
KonlrDnta~-liJ z orrronowa Prokurator do GorgOnowcJ: - Dla- I znawców, którzy sami powiedzIeli, że I zastanowić. Czajkowski jest siostrzełi­

!I Ił czeg'o pani n:e powi<.!dziala aspiranto- bardzo Się spieszyll I nie mQżna bylo I cem dr· Csall I mieszka~ u nie~o, Przy' 
Przewodniczący zarząt.lza konfronta- wi I?csyondowi: że wvbila nani lqkciem na ich orzecze~'u polegać, a ja cał~owi-I jaźni! się, z Luslą i we~le twierdzenia 

cję pnmit;dzy świadki,em a oskarżoną: szybę I odlam~1 szkła spadły panl z rę-, te mam zaufanie .d? ekspertyzv pan~tv.:0 I wielu osob z. UrzUChOWI~, SpG'~y~ał s~ę 
GorgollOlva,' - Czy wtedy, w czasie, kawa do ooko.Ju? we~o za·kład~ hlgJeny. który mówI. ze z nią: Mówiono nawet~ ze odwle~zał ~ą 

wizji loblnej w f3rzuchowi;;ach, pan Wi-I Osl(.: - 1 ak było, mówiłam mu, plamy !la śWIecy nIe pochOdziły z krwi w mieszkanIu I na tem. tle zrodziło Się 
dział. że pies rzucił się na mnic? Prokurator chce przerwaĆ. ale Oor- ludzkieJ' ani ZWIerZęcej. w toku śledztwa pode!rzenle. CZy aby 

Św.: - Nie. tylko pani go chciała po- gonowa mówi: - Prosze mi nie przc- Scdzia odczytuje odnośny ustęp pro- on nie zamordował. Lusl, po uprzedniem 
głaskać. a jak pani zawołuła .. Lux", to rywnć. tokułu i stwierdza. te tak jest w rze- zr:;wałcenlu jej, gdyz to, że . by~a ona zde 
pLes udeld do k u'CII ni : . Prolmrator z lekkim ukłonem: _ czywistości, . florowal~a, nl~ ulega wątp!lwOscł., 

(jor{!V/lOlVll,' W cale tak nie bJ'To. Ja Pro~zl;. bardzo. ~odeJrzcnla te wzmoz!y SIę. gdy 
to panol!1 przysiGdym wyjaśnię, Kiedy Osk.: - Ja mówiłam i stwierdzam II I Śtll - db • stwlcrdLOno: że CzaH\Owskl fO'z"J}ocząl 
przyje'Chaliśmy do Urzudwwic. ia poJc- raz ieszcze, że idę PO czvstei drodze .. UUI \VIa nOWIB swe .zeznama od . pos~Ollt~~o kłamstwa 
szłam dn buuy i przywitałam się z !}sem· prawdy. 0!1 pierwszy pOWIedZIał. ze Oorgonowa 
Lu~ był, bartlw ucieszony, rzuci! siC na Prok.: _ Chcę wierzyć. Następny śwlade~ ~arkus Bauer. mlala na sobie pocza,t,kowo seledyno-
mme i [izal (Ja tH'arzy. Chdałam go po- Jc.~t ~o pracownLk firmy "Zarcmba wą koszulę, a potem mną, Ody nagle 
głaskać. ale w tym IlIO/lIw<.:ie prlyszll ~D' Z' ku I.· t Ska NIC nowego do sprawy nie wno- tuz przed rozprawą lwowską wyszedl 
panowie z f}olkji i pies z8czltł walrczeć I '" uBSI ~i. Ogranicz':! się tylko ~o st~icrdzenia: na jaw sensacyjny szc~eg6ł: ~cden[, 
ubracać siG dokoła swe'I!"O ogona, jak 7a- ze w ostatn im roku pozycIa Zeremby I lekarzy - okulIstów stwIerdził, ze CzaJ 
wsze cZY'Tlit gdy był zły, Mnie kazu1no PrOf~ Olbryc~t do ~wiadka: - CZy I 'l~rg?nowej wynikały scysje a nawet k~wski j~st .. • ~alt?n~stą. nie rOzró!niał 

Tak było a ni·e tali, j:lJ{ pnn mrhYił. w .. - Tak. , ., Jako następny świadek zeznaje wy- lOr koszuli G,or2onowej. 
wteuy od<:jść, a pies został na miejscu'lpanso~~ądał łó~ko LUS1? . ,lotniO przez telefon. WięC kOlorów, Jakzez mógł określić ko-

$w.: _ Nicpra\\'d:J, Pani podc'szła do Prof. OlbryclTt: - • Czv ~nżhwe, wiadowca Lorch. PostanowIOno zbadać to dokładnie 
psa i chciała .t:"O p.oR'laskać, a T~ies \Vrhv. że l<toś wszedl z butami na łozko? podczas rOlprawy. równocześnie ze 
czas J)oclwiTlul OKon /Jod siebie i uciekł Sw.: - Wykluqon~. . liorgono\Vł!I prosi sp~awa owych wizyt wieczorami w po-
do '.wcf/lli. Prof. Olbrycht: - Czy pan robIł l'Y P kOJu Lus l. 

Przcwodlliczncy zarz<\dza przerwę, sune1{ oalcó w ? O pr"orWanl"S rozpra1ny I nag-le w plcrwszvm dniu rozprawy 
W Czasie przerwy na korytarzu WYda-\ Sw.: - Nie. ~~ MI lwowskiej Cza.~I(owskl nadesłał łlst. że 
rzyl się orzvkry incydent który dobit- Prof. Olbrycht: - A dowody rze- W t' h i]' 'd k t la O 1 jest chory I nie mOże stawić się do sądu 
n'e świadczy jak l1ami~tności biorą czowe CZy pan zbicra!? ' , eJ, c .w. I Je nja IW. \ abO o.rbgo- Zaczęto gO szukać, tymczasem okazalQ 
gÓrę i jak niektórzy rca\!uią ł~a tOCZąCY Sw.: - Tak, nowa I m?wI. ze, czu e. s e s a ,wo cd się, że CzaikOwski ż21nał bez śladu, 
Się proces.' Prof· Olbr,ycht podch::>dzi do stołu, ~~gO pros o odl OCJenjl~ sprawy. Są Jego wut. dr, CsaJa. Ił któregO m'eszl{al 

tIa którym leżą dowody r ~eczowe i Pv- I racza rozprawę o 11 ra n1e mógł wskazać lego mleisca pObytu. g_a ~~b';-;~z~~~~f~!r koszula? CZY Dan Tajemnicze znlknr ę~!B cz~:g~~~i ~~. z:J~~r:z~~u g~~g~~~;;~: 
----=:::--::-:""---~ Sw.: - Nie. S' ulloadb C a" ku sk wa została ponownie wyznaczona, po-

Prof. Olbrych, - Przecież pan zbie- W na Z .' Ul \ ego stanowiono, że tym ralem Czajkowski 
. raJ dowody rzeClowe, a wiadomo. że . . musi bezwz21ędnie zezn~wać, 

Oorgonowa. w towarzystwie poste- I koszula Zaremby byla pokrwawiona. Przc~tem J~dnak przewpd!1lczący I oto lak wynika z komunikatu dr, 
runk~wc!.!() wyszła na korytarz. by na- ' CZy to ta? odczytUje nazwiska dwuch sW1adk6w. Jendla Czaikowski znów znikł i odszu-
pić ~Ie wody. W tym m,omenclc ZbliŻY-' . Sw. -.: Nie przypominam SQbie. któr~ch ni~ moż~a byt~ znaleźć, mię- kać g.d niepodobna. Dr. Csala, który tak 
Iv Stę d!l met t~ZY kobletv. które ob- Przewodn;czący zwalnia ~wiadka, dzy lfinyml na.Z\Vlsko sw1adka Cza~ow obciążył Gorgonową i pierwszy na nią 
rzu,"'łY Ja s~cklcm ordvnarnvch WY- · Zab;era Rłos adw. Axer, który mówi: skiego .. Kom~m~kat ten .wywołuje WIelka, rzucił podejrzenie, znów nie umie wska­
zWlsk. Kobletv wypchnicto na kory. I - Pozwalam sobie stwierdzić. że sensacJę, naJwiększą, .Jaka była w do- zać adresu Czajkowskiego, nic wi~c dziw 
tarze Gorp'onąwa z wypłl'l,amj na twa- ekspertyza nie wykazała śladów krwa-/ tychczasowym .procesle. ne~o, ze wiadomość o nagłem zniknięciu 
rzy COflH;ła"slę na salę i jut wicccj nie wy ch na świecy Pan prokurator opieral Wszyscy, l1:cstykulując żywo, ko- tego świadl.a, zelektryzowała nietylko 
chciała wyJSć. I się w swcm twierdzeniu na orleczeniu mcnŁują ten fakt. A jest nad ez·em Się sąd, ale i cały Kraków. 

- -----' J. 

rącz ••• 
Bóle relllnl'ltyr.zne w stawltrh imięśnillch, neuralgję i bóle głowy 7, powodr.enicm 
usmier7.ają i usuwają tablotki 'rogal. 'rogal wstrzymuje nagI'omadr.nnie Rię kWRSU 
moc7.0wego, zwnlc7.fl jąc w ten sposób w zarodku te niodonlagania. Togal nie wy­
wiera ubocznego 87.kodliwego dżiałania. We wHlf,yst.kieh aptekach. Należy jednak 

zwracać baczną uwagę na oryginalne, nieuszkodzone opakowanie. 

-ny anoni ~ -y n l 
l\'liał cztery kochanki, a żonę bił l maltre owal 

,Drugą lsensacją dnia był wczor~j ano- dzieci na wychowanie. Potem orzys;>;ta f pies mógł slcowycze.ć. skaleCZony do- ufalość Kamjń5kiego z całym domem 
=J:?0wy 1St, przysłany dr. Wozn1al .. ow· OorgOllowa. wreszcie Stcinówna. IJzie-j niero wtedy. pdy sprawca wvskoczył I Życzę powudzenia i łaczę wyralV 
~ Iemu, ... . ~ ! ci byłv zdemoralito~vanc do Ostatka, Przez okno, względnie WSzedł z Wc- Doważania. 

N.a kope
A
rcle wldnla.ła plecząl.l<a Po- Szczególnie Przez Oplołową. Potwkr- rand}'? A wię~ uje mógł swym głosem I' Podpis nie CZy teIny' 

7.nanla. - ,dres brz~lał: Ił WI:~111lo.zny dzi te szczegóły p, Kudckowa. która zbudzić StaSia. a Staś mógł usłYszeĆ 
r~n dŚ' dWoknlakowskl, I adwoka,. ~ra· 1 zna. ieszcze więcei szczegółów, Co GO I iC20 głos dopiero PO rzel(omem zoil,- I JUTRZEJSZY "EXPRESS" PRZYNIE. 
~ ow, ~. o r(~~dY't sa a r~zprdwGd Ilr: LUSI dużo szczególów OPowie OPiOłO-, nięciu postaci. a nie gdy bYła Ona w SIE DALSZY CIĄG PROCESU GOR· 
&ondo~eJl1' - ~s abowan

T
y J~~t lZ l yntt wa j dyreldorka szkoły. domu? Staś musiał wiedzieć. że ktuś l' GONOWEJ. 

w nlU mar\,;a r. . - resc lS u Jes I D ' l' B . . następująca: • o, wli l,"?, r.zucrowlcach do dZle-. by' w domu i dlatel1:o nie spal i zerwał 
- \Vi elmożnv Pani!' Mecenasie \V I CI zachodzIli znaJo,m ch I?pcv, ChodZił l SIe P!zestr~szony, ~dv usłyszał ~łos w TIIllIp li lll"'lIll1lll1l1l1l1l1l1lilllll'illIlIlIlllIllIlIlI:illlilllilllllllllllllllllll 

spraw'c Uorgonuwcj proszę zwr6"ć mr,odv CsaJa (<::Z~Jk0'Yskl). I;'rzycl!~- pokolu LUSI, Stąd Jego. wabania ,'! ze. . ,II hl I II I 

w·' ast' tI· • r·l· CI I dz1ł, gdy rodzlcow me było l Kamlll- I znaniach. Czy oanOWle zwrócIli U- S k t h -k-I k k 
u liRe gt ~, r~~~,tlce ż~~l:1~g~ Y. '1 ski a wieczorc~, gdy rodlice kładli się I wagę. jaJ( I(amiń~ki bYł zaniepokojony, U ces ec ni I e ars 0-
iona:Eił fą ~t n~e d~wa; na 1~tr~~~3~Ji! I spać, przychodził słul:hać ra<!ja. Miali czy Staś kOl!o~ lI~iekającc.~o nie wj- kosmetycznej , 
domu. W roku 1917 zakochał się w! (' to awa,ntu r,;, z~ ~wa ż~ną, re"sz~ze-I dzIał, ,a, potem WZIął gO fiJeootrzebnle 
!\tarl' PrzybYlskieJ a gdy ta m' la (rać Ilóły stwierdZI, S,as, moze KamInsl<1, a I na PO!JCIę. aby go PO drodze wvpytać i 
ś!ub J naklaldat j<\ ~ przcddziei:Udo ~fs'l_ D:zedewszystk1cm służba i ew.cntu~1-1 obrobić? Radz~ ,ta~że w każdym I'azie 

. ' b t . b't ~ " nie młody Csala, Trzeba stwlerdz!ć, przepytać KamlnSkłe~ro, kto przycho. 
~~J g~=~Y'w ~rz~~~/i~'~i ~:ub~ st::~~itnj~ k!o krytycznego wieczoru bYł u dZie-/dził do dZieci •. Henrvk Zare~~?a był 
• b' k b' d ID' ił S' I CI. zawsze ze stuzba, .. za pan bra •• Z Ka-
~1:7.;~o Zw ~~}~i~'~~k:y o u I zran lę Czy panOwie zwr6cni uwagę. że mińskim bYł bardzo Doufałv i stąd po-

Le.:zył się dłllźszv czas u prof. 0- - IM a 
strowsk=eg:(), a w/:ruszaj'lce bYło. 2d~ liro z' ba powodZI- nil Wj~IDn' szczyz' Ol 'e żonfł. znaj~c PrZ yczvl1ę samObójstwa. Iii 
nos'la mil n:l l(ljnjkę iedzenie i piclcg-
nowa ' a {JO. W rok p(,źnici w7ial uo Energic7ne zarządzenia władz 
~jehie f)rzvinc'()Ike Różę Schwicr!cr, 
7ył z nią. kilka lat. Nawet mieszktll o­
sobno. Z('na o tern także wiedziała, 
alp. ~r.v protc~towała, bił ią. Po niei 
miał ZoPe Opro' rozwódkę. i jej dał 

Wilno, 14 marca, nie. 
Z Dzisny donosza. iż w związku z Z pOszczególnych powiat6w dono-

ociepleniem Dowstata obawa szybkie- szą, iż w drugiei połowie marca staro­
g-o ruszrnia lodów na rzeka~h i iezio- stawie i komendanci policji zlustrują 
r~ch. Władze Powiatowe, k:óre zorQ'a- brzeRi rzek i jezior, prtvczeJ11 wyda-

I 
n'zowały już komitet powodziowy. przy dzą odpowiednie zarzadzenie na wypa-

KAWA r~lUZAHKA nR l Zł. 1 0.80 ~ot()wuia ~bectJie śro?ki :a~ezpiecza- deI< DO~odzi! g-dyż w z~iązku z nag-
Jące przecIwko wylamu Dzwlny. Na- lem oClepleIl1en1. na n1ektórYch rze. M JAW O R N I C K 1,1 niskirh brzegad~ Są budowane tamy, kach i ieziorach ukazu'e się woda. co 

• YNEK GŁ 44 I Dr. 82 W dnia~h naJbliższych saperzy roz- się tłumaczy, iż rzeki szybko ruszą. 
Kra(~aw. R •. .uga Poczna akcję wysauL.allia lodu na lJźwi 

Nowoczesne racjonalne pielęgnowa· 
nie urody streszcza się w doborze pre· 
paratów lekarsko - kosmetycznych, do­
stosowanych ściśle do indywidualnych 
właściwości oraz wskazań cery, wło­
sów i skóry ciała, Wszelki szablon ni­
szczy urodę, Ponieważ tłusta cera nie 
znosi żadnych kremów, trudny był do 
rozwiązania problem nadania soczysto­
ści i !1ładkości cerze o takiej właściwo­
ś;::i. Wymogom tym czyni zadość mle­
czk~ "Lityna", wykwintna emulsja w 
stanie płynnym, z zawartością ożyw­
czych składników, a zatem nie zatyka· 
jąca por skóry. D-ra Lustra mleczko 
"Lityna" nadaje się przeto do ożywcze· 
go pielęgnowania prawidłowej i suchej 
cery, tudzież - tłustej, Z licznych wska­
zań, o których dowie się czytelnik z za­
łączonego do flakonu sposobu użycia, 
wspomnę tylko o odszminkującej włas­
n~ści Lityny, co ,świat artystyczny po­
WIta z zadowoleOlem. 
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IllOg e 10 lat w:E:lieniti 
w związku z naszym poprzednim aro] dnych pudełkach po 150 sztuk i to w ce- za złe nasmarowanie wag (lnu 

tykulem konstatujemy z przyjemnością, nie po 35 groszy, znalazły żywy od- .kolejowego 
że pomysł fabryki "Aida" okazał się bar 'I dźwięk w szerokich kołach palaczy i Moskwa, 14 marca. 
dz? szczęśliwy. J~k si~ bowi~mlłdowia- poPyt na tutki te wzrasta z każdym : (t) Przed kilkoma dniami stwierdzo-
dllJcmy, nowe tutkI "Prima Alda w la- dmem. no, że wagon POl.:ztowy, w któ rym znaj­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~jdowały ~ę pisma co1 zie n ne, jest uszk~ 

N ł O B I dzony ! dlatego transport pism musilt a weso o pozostać na stncji. Sl>ecjalny s3,d. jaki 

KIpmon odwIedza więzienie. Naczelnik wię- • istnieie dla kolejarzy, p,rz,eprowadził na-
EJenia oprowadza go po calym gmachu, wresz- Za sto miljonów złotych mniej pallmy.-Wkłady oszczędnoś- tychmiast śledztwo, w wy niku którego 
de zatrzymuję się na podwórzu i tłumacz}1 ciowe W insŁyłucjacb finansowych rosną.-Krałtów najoszczęd- I ~Qst~~iono , w stan oskarżen,ia rc·botrri-

_ Widzi pan, po tej stronie gmachu mic8z- niejszem miastem w Polsce.-Coraz mniej protestów. ka, ktory zl~ nasmar:>wał OSIe. '", _ cz, się cele dla politycznych p-rzestępców, tam Za to pl zestęp~t~o .sąd wymh;orz~ ł 
z prawej strony siedzą ci, którzy wkrótce :tO- yvraz Z wzro~tcm kryzysu. i beZI:o-1 Na książeczkach os~czędn()ścio:vych mu kalrę j O la t \V:lę~ ~.en1a. ~en. sur?\~Y 
I tau4 zwolnieni, a po przeciwnej stronie siedzą ' bO~I~ ,zaznacza SI~ we wszystlm:h dZle- w P. K. O. w dniu ;~O_ hs!opada ublClfłe- \Vyr~k wywoł~t wle-I!oe wraz{,llL~ ':'Sl"?J 
skazani na dożywotnie wiezienie... I uZll1ach go roku było 415 nlllJonow złotych, w koleJ,lfzy, k torzy rHe są peWnI zycla, 

_ Dudzo ładnie _ odpowiada Kipman. _ .• ~padek spożycia. i miesiqc później 44.4 miljonv 866. t ysięcy, I albo:vi.cm za n.aj~l n i~jsz.e prz-estęj)s.two 
A ,chi e siedzą niewinnie skazani1... 1.N,e Jest ,on Jt!JlInko~y w stosunku do, a w dniu 31 stYl"znia roku bH:!żącego I ~rozl .lm . I< ~ ra snuerCI, lub dlll,g.otenmno-

.. wSlvsUm:h artykułowo I oszczędności te się.~ały jui sumy we WIQZlcme. 

_ Godzina dzłcsląt: wlecz6r. Mąt czy t 11 I Ponieważ da~.e wykazują, j~k. t~~ , 445 miHonów. l ~~;er;'ill;i1tuA~ 
gazetę. 20no czyta ksiąikę. CiszlI. Nagle mą! I spadcl,< kon.sum.cn przedstawIa .Slę Jeslt I Pod względem wielkości sum wkła- 11: : . 
odklada gazelę i pyła: chodZI O mcldorc ar.tykuty, m~Jące po-, dów oszczędnościowych w rÓŻnych ka-I ,J~~~~~~~~ ",::u.-:. 

_ Co czyluz,?.... wszcchny zbyt. do nich zaś =:altczyć na- . sach prym wiedzie "najbardziei oszczę- Pasła do zębńw, ufywana przez miljony ludzi na 
_ "Mężczyźni wolą blondynki" _ odpo- Idy ty.to!i. spirytus kOllsumcyjny, zapał dnościowy" Kraliów (132 m iIjony), na- całym świecie. PicrwHorz~dn3 w dzi .. lanlu, OSt-

włada iona, wymleniaiąc tytuł ksiąikL I ki, dl'oz~zc} ,t •. d. . - stępn1e Poznań (~R milJon6\v) ," Warsza- czędlla w użyciu . 
__ Dobra książkn?.. A WięC Jcsl1 chodZI O tytOli to art y- wa (53 miljony), Sląsk (81 miJjon). 
_ Owszem ... Wszystko, tak, jak u nil!... kułu t;gO sprzcdano w 19.11 roku ~a su- Łódź zajmuje jedllo z osta tnich miejs ' F la ł n y z h k ł ~ d 
_ Jakto? ... Przecie ty n:e jp.steś blondynka! tl1ę 63.:>.992.000 złotych, w roku z[ls.19~2 gdyż na jej koncie znajduje się zaledwk a . ~ł i:l 
_ A kto ci powiedział, że ty Jesteś męż-I z~ 55?.453.000 _ztotyc.h. Spadek SP~ZycJa G mi\.ionów zroty\.:h. Spoczywaiącvch w Budapeszt, 14 marca. 

""zna?.. t~ tomu 'y roku t1bległ~111 ,'( po~owna- kasa..:h oszczędności. (t) W Dcbreczynie miał mi~jsce tra-
.. IlIlI Z roklcm 1931 wyraza SIę WIęC su- .. giczny wypadek, sp;ow()d·owany lekko-

Do .Kipmana przych'"oc!zJ s,nł. 1Tl'l blisko .* , myślnością 19-1etnie-go Michała Totha, 
_ Panie Kipman, mam dla pana co! .,EI- stu milionów. W styczniu roku bieżącego zaprote- który założył się ze swymi r6wieśnika-

eJ"! ... Palus7.ki lizać ... Młoda wdówka." śliczna, Spirytusu wypiliśmy W 1931 roku za stowano w Polsce ogółem mi, że golemi rękoma zdejmie przewód 
przystojna, buzia Jak malina, bogata, inteligent- 27 i pół mjljoan złotych, a w roku ubie- 199 tysięcy weksli na sumę 45 miljonów elclktr:vcznv wys~k i.q;o ni1p:ęcia. Chro­
nil, oczytana, wykształcona... I gtym za 22 miljony. złotych. piec wcJ,r~pał sit; na maszt i dotknął rrz'e-

_ Czy lylko jest cnotliwa? - obawIa się _Z<lpatck wypaliliśnw W 1930 roku za I W porównaniu z micsiCl.::em styczniem wodu o nap'ęcitt kilku ty ~ ięcy w01t. -
Kipman. 111.11.000 ~Iotych, w 19.11 za 112.000, a w ro1w ubiegłego je.;;t to znac zny spadek. W tej chwili chłcplec porażony prC\d:m 

_ Co za pylnwe?l ... Ona Jest Jeszcze nie- rokll uble~lytl1 za 107.000 złotYl.:h. albowiem w ciągu sty c znia 11),32 roku spadł na zicmię. Doznał on takich po-
wwnal prożdży użyliśmy w 19.31 za 8 mil- liczba zaprotesttJ wclnych weksli wyno- Darzel;. że wkrótce 7rnarł. 

_ Jaklo niewlnna?'H Przecie paD m6wlł, jonow złotych, w 1932 zaś za 7 miljo- sita a85 tysięcy nn sumę 97 mi1jotlów zł. .= ___ o.lIZ::iI:a~I:l;I:iI=~;:;c:l:::::ll 
t. J~st wdo\yq... nów. Z miast polskich prym p o d wzgll,!dcm 

_ Tak, IIle .yle c:r.asu fuZ uplYD'llo, te Oł1a ... wielkości sum zaprotestowa1 y (.h wek s li 
uapeWDO WSl:ystl~o zapomniała... Wkłady w naszych kasach oszczę- wiodą Warszawa i Łódź. \V Warszawie 

.... dl1~ściowych ciągle się zwiększaią. co . zaprotestowano weKsli na snmę 9 miljo-
Lipower, w5p6łwlaścłcicl .firm,. "Lłpower, I śW.la.dczy o zauf~nill oby\:·at~1i do solid- i nów. ~łotych, w Łodzi na sumę okoto 

Sosnower I S-l(o" obchodzi dZiś Jubileusz d~le-ll1()SCI naszych IllstytucYJ frnansowych 14 mlIJonów. 
IJęclolecio firmy. Na tę Intencję urządził przy- oruz złotego polskiego. . 
Ięcle, upraszając wSlystldcb znaJomych. . 

łHJ 111 ' .",. ,T . 'a!-' ł otrz:u1:i:~~~!I:l'~:~ I;:::dz
y 

innemi Lipower BUr! O ~ -: .. ~ , .. ·11 D " ' O U .J ~ • _ 
" a , on <l ;'"60 IlUłTCa. !c a p;eniętDA j z ot.-fowarcw.l. ]4. rOi om. 

PrzcdsicbloTstW(. hatJJlowe zwi"zal1e Z iII­

stytucją Państwow:t. mimo kryzysu. maj"ce 
gwarantowane w:d(·ki bytu I roz\\oju. P03zukuie , 

- .. SzlInowny panie szefie! Z okazJi dzlł!. "RODA .J l 1~- d ~ . , {G' Id ' . b . K ( 
sfęcłolccia firmy, tyczę wszystkie~o dobrego. . WARSZAW A. . gO~i»d. rob. - spr::.wozd. o ruchu ota.\k6w 1·td.-
Oh la iłro},na przykrość zapłacenia kary w su- 11.<19: Prz.e~l!\d Pr~V. ' 11.50 Komuni·kat ft!e:~4.15:' Kwadr. , Tw.,'~Ziemi~ck Wie~o.p. :16.20: Z WS'Il61l)raca lub be~ 

• g 60' ..' ł li t b I tcoro!-o.glczny. 11..5~: Sygnał cZ.Jhu. 12.{)5: Pro- Odczyt dla maturzystów z Wa'WUlwy. 10.4): nd- • 
mle roszy -CIU za mOJ meop econy s, y a ~ram n3. d'z,eń bJ ~ zący. 12.10: Płyty !!ramofO-!\o- czy t, ZWlązku Ob.dny Przcmysłu Po!&k. w Pozn. Z ka ta fe 
oatatmem zmarlw:enlem $z. Pana. lI'e .. 13.20: KO!llU!d<a,t P.I.M. 15.10: Komunikat 17.00: Odczyt dla nmH~Z. muz. z, W,)t·SI;.awy. 1i.1S 

Z poważaniem Panstw. ~n~t. F-k~;:>0rt. 15.15: Komun.ikat go sp o- Przegl~.d c%asopi~m (o-mówi dr. Z. Kos ",dOlwsk:). ' 
X. PRZrPI() RKIEWICZ, ~arclY: 1 ~.~O: Kmn :b ha:r~er.sk.l. 15,35: Pro.gra,m 17.30: Płyty gramofonowe. 17.40-18.20: Tran,s· 

buchalter". ch d7.,J ·~CI. )6.{),'J: Muzyka l ~,zzr)wa :r; płyt. 16.20: misje z W <::rs·z. 18.2(): P()~adanka z dziećmi "Wuj-

.*. ~1~'~~~;ai~~id:~!1~~~t~J~z~~A~~ ~:~~~~e:Hj~!: ~~i (~~~i~a:~Df~8J~. d~e~tSo~~~k?)f!i19~~~vtJ!J: l lł1 01i[~ 25 
M6wJono W peWllem towarzystwie o znaJo. zyh 1~.I5; KOImu'lI"lk~t Centr. Biura Hy.dt. dla pro~ra.m 19.28: Sy~tlał czal;·U. 19.30-20.45: Transl • 

mym, kt6ry zmarł. i('ghl~l I ryba.l,ów. 17.20-17.4.<): Muzyką. % płyt. mi~je z Warszawy. 20.45: Tran.sn~lSja koncertu 
_ Ale pomyślcie, państwo _ powiada Ic, 17.10: Odczyt. 17.55: Progl'3m n.a dzień n? F.ltępny. IZ Berl;na. 22.00-23.00: TralJls>m'G:e z warsza.wY.!7 gwarantowanew oprocentowaniem 40 piOceut 

18.00; ~dczyt d :a malurzystów. 18.2(): Wiado- 23.00: l'rll!!r:tm teatr. ?Ozn. 23.05: Dodatek <l ~ . 
deu z !%ości - Jak on królko chorował ... Lekuz mo§.cl b l ezą~e;, 111.25: ]\~u7.yka. lek.ka i tan~c1..~a, Pra>~. Dz.:enn;ka Ra.dj. 23.)0: Sygnał czasu. 23.2[ rocznie. 
zd'"lył być Iylko jeden raz i on umarł... To cnf~ .. Ad~\a . 19.<Jn: ROz,mlliinŚcl. 19.15: Fehe- 14.00: Muzyka t:t.neC.lna z płyt. K ·t fik b d . P KOk' 

_ Czel!o paa chce? _ odpowiada drn~i. _ 'tln bterach 19.30: Prl1>&<rwy D1.!enntk R ilIdjo wy. . apI a u o owany C zle w • . . na 51:\-
Medycynn rol,i po~tępy .. ~ 19.40: Audycja l okazji Sw ·('la Na-rooow\'tlo Wc- KATOWICEC. żcczkę wkładko.w", zlożol1ą W inst~ .. lucii Państwo 

g;~d' 12iJ.45: Tra'llISmi5ja z. BerHna. 21.00: "Na 1110: Przegb,d Prasy. 11.57: SYl!nał ez,'u. WCl' kt'o' rY nl"z'e b"ć w cl'ągU kaz' "c"o po'ł-o 
\\'1 .00 _rę!!u". 22:15: Rec,tM fortepb;nnwy A., 12.10: Plyty !!ramofonowe. 13. t5: K:Jmun~kat ~o-' v ~ " .. I -

JToehna. 23.()(l: WJ.ad-omo~ci 5!lontf")We. 2~05: DD-; spDd::.rczy. 13.20: Komunika! meteor()logic~ny cza wycofany. B!iższyrh wyjaśnitó udzieli się KAMIt N1C. 1I1~ j :1(1«lw ZiC:II"kkh, I!ospoda rstw 
relnv,h. oraz IlIalyelt dnmkciw w c~lcj Rzt' rz ­
pospo1itei. naiwicl<~7.v wvhM do ~,>rf.Cdl1flla. po · 
siada jcd\"!lic himo .. W A \VEL". Kraków. Grod? 
ka /lO. tel. 108 ·60. 6-1 

,hl.:k do Pras. D~. R:1d). 23.10: KomunIkat m~· z W ars l:\ wy. 15.IC: I< omll n;fn t y z Warsz.awy. d t· <; h . . do' bi 

z k:tW!arnl "Ga.stron 'Jmla". d1.ieci z Warszawy 1600: Tn:ermez7.o muzyczne. czym - :.Jstosunkowanytn. 
t(.>oro-'(J:l(lc~ny. 23. 15-~tOO: Muzytka taneCLlla II 15.25: In.lermezzo muzyczne. 15.35: Program dla o wro nIe o_o om powaZI!} m - prze Się .or-

KRA1(ÓW. 16.20: Odczyt dla maturzysjow z Wars,z. 16.4{): ; Zgloszcn:a kierować do Biura Ogl05zeń.l. 
MASZYNY do l>i<;1I1ia . KUflllO, sprzell'I;!. z3min- 11.40' Prze~ląd Prasy 11.57 Sygn~ł czasu. : I~te:mez~o muzye7.n~. 17.(){): Odc7.yt dla nauczy-, HLAWSKł S- u R rk ., 
na. UiwclIslcin, K~aków. Zwicr?yni.ccka R. lO 12.10: PJ"ty gramofonOWI! . 1320: Komun;,!t,t me- uch mu'tyki % Warszawy. 17.17: Odczyt z Wa'r- W Jsnowcu po .. ez TYZ~ a 
~ _ leorolo~ czny z Waru'fIJwy. 15.1 0-1 M)O: Tran&- nawy. 17.55: Pro~ram na dzień n~stępny. 18.00 
ZGUBIONO lellj{ym!lcię portową Nr. lOi9, na "isje z Warszawy. 16.00: Płyty I!ram,ofonowc. I-19.00:Tr,an3m1sjc z War&Z. 19.00: K. Nitscho-
na.zwiDko Wilhelm lIiilsc, - unicwa.i.niam. 16.20: Odczyt ella mahtrzyeŁ.ć ·N. 16.40: Gawcd/t wa! "Ge>ePO<.lynil śląska". 19.15: RDzmait-o§ci. 'Ilalka Z korufttJ!'ą 

------- ,.. yśUwska. 17.00: Tra·n~,m.i,~j!l z Warszawy 17.10: 19.25: Komun ik,at Związku Młod,z:eży PDlskiej. W ł'!.I~ 
SIEROTA w ostatniej nęd,zy, !!ran!czącej z roz' ?!y!y I!ra,mo!croowc. 17.40: Odczyt z \'(farszalIT\'. 19.30-20.45: Tran.9ln. z Wa'rszawy.?0.15-22.00: 
pacu. posiad.ający m1łture j!im.n u.zjalną. chlubn~ 17.55: Program n,a dzień na.!l!ę~y. lR.OO: Ocl-

1 
Tra.nsmi.sja koncertu z EerEna. 23.00: Skrzynka wśród urzt:dników niemieckich 

śwhdcc!wa, przyimie jaka,ko\w'elc pO~Ac1ę, owcn- czy! <Ua ma.lunyst6w z Wa.r~7.awy. 18.2.(): Kr.~k. pocdCJ\wa w języku f,rancuskim. BerI' In. 14 marca. 
łualnie pros' o z:tpo:r.01ę p : ,.,nir;tną lub w sla- ",i a,domr>ści bież. 18.25: Muzyka lekkIJ z war_I 1) ' 
rej gardernbic, t3.Skawe 7.glon!!nia pr7~'Jmuje- . nawy. 18,45: Św~ctl ~o:t .!!!rz~l ... cka. 19,00: ROIz- WILNO. d Rząd Hitlera zamIerza '.\ prowa-
Antoni Wiśn;,ow~!d, O"trów Wiel.kopoleoki, po- O'&ltoki, komuni.k; ty. 19.15-!9.30: Odczyt. 19.30 JtA0-13.Z"i: Transm:l;<je z KraKClwa I Wlr- dzić niezwykle su.:;owe karv na urzędn i -
!te-re.stnnte Nr. legit. 73. .-20.15: .TraJ1lsm:.s (! z W~r~a.wy. 20,45:-22.00: : slawy. 14.40: Prol!ram dZIenny. 14.45-15.15: ~tu-I ków za przestępstwa natury krym.inal-

UNIE
''''A''NIAM , . . r' .' Trans.ml!;ja koncertu z Berh",a. 22.00--23.15: · zyka pO'"l\11ama (r1yty). 15.15: Transm. z War- n J' P d t' . . ' b d -
\Y , "CC:lCfę .szo cnUlI, Wy""o~W l ')' Tra.nsmis,je z \'V·a.rsza'.vy. 2.'1.15-24.00: Relra.ns-Iszawy. 15.25: Chwilka strzclcrka. 15.35: Tra:n,sm. e· rzc cwszys Klem. Wyllany. <; zle 

ną przrz UT7.:J,d Wojewódz,kJ. w Krakow:e, Maj- m'.sie ze st~<cyj 7.p,!!raJ1l'c:znych. z Waruawy. 16.00: Recital skrzypcowy Yechu<li l surowy zakaz odda\\l'an1a wSlelklch d:>-
tyka Wladv.slaw_ U.CO: Hejnał z Wieży MarJackiej. J'.fenuchin:t. 16.20: Transm. z Waruawy. 16040: I staw krcwnym. lub znajom7m. Wszel-
UNU. W AŻNIAM z,;!u~i,oną w ,,,ku 19zą k~ią- POlNAI't "Co n ~" boN?" P'Tz.-echadz:ku Mika po m:eście. I kie przeja wy korupcji ma ią · być zwal-
żcczl(1) reie ~ tracYlną motocykla Kr. 5340. Po)- 11,.{0: Prze~l(\d Pra .. y. 12.58: Sy~nal cus". 17.00: Tran~m. z Warszawy. 17.20: Picśni Htcw-I czone w te . ób' '.' i d . 
chwal<s.ki A,hm, 1.3.05: KO'l1ccrt z plyt !!ram"fo!'"!Owvch. l·tOO: : lilkie. 17·40: Tran~m. z Warszawv. 17.55: Program I b d dd n S?OS ,ze :vmn urlę .l1Icy 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ na ~ańe~ 18.00: Tr~m, z W~szaw~ 18M: ' ę ą O awanl natychmIast sądOWI dy-

YLEC
"'VS,.1 Wia.d,oml(lści bietą~e. 1ą·25: Konce rt Żrcze~. i S~yplil1arnemu i bezapdacyjnie wydala­
.. .., .. I J8.4(): Pneglltd I'lt~~vlłh 18 .. 55: RDzma : tfJścI. nI ze służby. Zarządzenia ~e są iuż 

19.00: Cod,z',enny od~JDek p()\vl e~c. 19.10: Roz- I b 'i _. . . -
jC7cli rcgularuic używać hedzicsz mat!ości 19.15: .,Co się dzieje w Wilnie" _ po- : O ec~ e ?pracowane przez mInistra 

Z I O 
JIIo .. D-r D R ~ 'IV ~ R - I'adank,. wy!!!. prof. ~. Li:nanowski. 19.30: l Go~rln~a l ~ed~ wprowadzone od l-go 
.. Ha .. lilJ • 1L4""" Tral1~ml.s,,~ z Warszawy I 13E'rltna. l<w1etnta w zvcle. 

KAiDA CH ROBR 

najslwteczniejszc w nast. chorobac1u 

Nr. 1. kaszlu . astmic. rozedmie pluc cena zł 350 
Nr. 2. reumatyzmu. artretyzmu (złej przemianie materji) .. tt' 3:50 Zapobiega grypie ~ Wystrzegać sic falsufik~ł~W 
Nr. 3. żoladlwwo - łdszknwy~h. wl.\troboWYl.h. żółtaczce tt.. 3.00 I " J .... u 
Nr. 4. ncrwowych. bólu głowy, bC7scnności, apatii do życia ,. t' 4.00 
Nr. 6. blednicy. długotrwalej niedoluwistości .. tt 5}iO 
Nr. 7. _ nerkowwh i p<:cherzowych .. .. 4.00 Używajcie tylko pra.wd7.iwy kotwic:r.ny 

Nr. 9. - ogólnego zatrucia - przeczyszczające .. ,. 1.50 PAIN-EXPELLER RICHTER ·& 
Do nabycia w oryginalnem opJkowaniu w aptekach, sldadach aptecz- .I. ~1 

nych i drogcrjHl.:h lub w wytwórni - POLHERBA, - Kraków - Podgórze. ~rez,bę~ny ": każdy;:" aomu, w pl.)11Ze zi.mO'Wej, ja,ko skutecz,ny środek przeC;w g. yp'e, pq:e-

S
k y tka Nr 48 łZ:~b enlrOm. lnnUen~Jl ' ora-z reuma!yl.mowi, artr~ : yzmowi, newral!!ii, darciom i innY"'l doleg!,woś-

r .• .. . c:om. - Do nabyCia we wszystkich aptekach l hurtowych skladJ.ch aptecz,n ch. 
Zainteresowani otrzymają na żądame darmo z wytwórm broszurkę .. Jak y 

odzyskać zdrowie". ./ ~7 • -~ 
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SJ[{ESZCZEN'Tf POCZĄTKU POWII:SCL f - Sama nIe wIe ... Ma straszną go- ćhdnlcm być przy.Jej konanIu. Uciekłem. mówił lekarz przed odjazdem i nie wł-
Pl:wnd dl.dJ.yHel DO-:Y dokonano nie· r=\C7;]\Q ... OJy wyjeżdżałem z Katowk. Nie chcę patrzeć... Gdy wrócę. już jej działam je~w wymowne\!'o ruchu -

,amowllej • ur\Jt.I III na ~IJl1l1ehklcJ SWS\( I miała 39 ... Nie mo~łcm nie mogłem jut nIe lx:dzle... macllniccia ręką?· .. My. chorzy. mamy 
Oh.HIt I!I~lWyklł,'IW zaból~lwa p.!dla nlll)ua. " .( C ł' . 'j" _ M6wl·.~Z już o nic] jak o nic- wY"strzollY wzrok i słuch ... Wszyst-Ic~~\.zc I 1. .. .JUIl hlab!na Wlhka kl6r~ lila· wYlrz~m .l~. .. Zl1 om. te ZW<lrjU ę PIZY \. 
IwuflO IlJ~1l IlrzywltlJ.anll UO kOIlla. Ilrdhmcl, r:lcj... .Mu~lalom tu przyjo.;llać... Zro- roszczce ... Jak możesz?... ko widzimy i wszystko słyszymy ... A 
WlisJ..a h/a uJu!lwna. W T ęku lej 1113 1.:.; z.um... - Nie widzę w tern nl,c ni'ewlaściwe- wam się zdaje, że iesteśmv dziećmi· .. · 
'iOIl? stw;pek l~lu. pisanego uo Leny Po- _ tle zrobiłeś... \Vracaj nat~-chmfast ... go ... Wszyscy kied\"ś um rZC'n1 y ... C~y 1 Wiem, że to Są moje o~tatnie chwi!e ..• 
rl;bI~~~~ hsbllla l~st blrc1o~ lecz uczciwa J\loże ona potrzebuje twoJej pam~y~ ... sąuz1sz. że pO mojej śmierci ktoś odblc-I r1latego cllcę. abyś siedzIał przy mnle .. · 
dzu:wl.'Z}o8,. Na ula paJa pocz.llkoWQ po- - Zost;l\vllcnJ przy niej lekarza l J)ie- rze sobl-c życie?.. Swiat będzie dalej l Po\.vicdz coś! ... 
d~lrlt:l!le o udllal w ItJ polwawel l.UTOUOl lęgnlar};~ ... Ja już nie mam sił... istniał... Tak jest l tak będzie ... Zresztą. Stefan milczał. Ziuta chwytaTa Po-
iWl<J..JU010 tW'-"IClIl. te hrabilia IHLCu ślł"~r · _ Czy dawno Już choruje?.. nie o to ChO(]l1... wietrze coraz szybszemi haustami. _ 
ci" lilia la WYlowu! lakf\ś taJcnilllc'Q. dOłY' O ,l ,I' A . d Z 'Ikr L ł f • 
~l.~C, t\'da Leny, 'lajl'nJnice le zaurala jed· '-. J uwóch tn~Ount... ni Je nej aml ZlliOWU. ena zag-ry-z a warm. Przed nią na stoliku stały laszeczkl z 
nllk l~ łOI'1 uo grCJbu.. nocy 1I1C przespałem w ciągu tych dwóch SpOjrzała na zegarek. Już godzinę rot- leknrstwami. słoiki. zastrzykowe am-

LCihl IIHl lIilrlCCLOflcro - doktora Sic· t ygo(] n I... mawlaJet . pułki. 
fana \.jj$l!'ckl<.:\to. któlY /1\ wrLUC~ , KUY~ _ Jeszcze mi n!le pow!edzlaleś co Może. baron jut w~ócll? ... Pewnie ~Ie Poprzez otwarte okno wdzierał sie 
r...k .. "hill Sl ~ IW Ilięknef 811nke blrnl1wel ~: , P ó I I l I M e s,pakować 
Wi~ne l u\.lrill~klel. praclIjl\(c! w w.llwÓrrll ona mlJ\\.1 o mnIe... owt rz... nec Clrp IW. u.szą leszcz zapach let niego wieczoru . 
•. lłull-l'llm", \V/.hlrielem lej wy llftórnl Jt:st - l\\6wl. te ... no, Je.~t przecIe nle- rzeczy. . _ Dlacze~m nic nie mówisz? .. Po-
M.lllllcr, UL'I~g nimliecki. prZ)"t.omna ... l\-la wrażenie. ~e Ja od nlel Ni~ można. zo~a~ć wszystkleg'O ~a wiedz. czy ładnie jest na świecie? ... _ 
~k'\~~n,\\oi·';.;I\~~:\~~,~ly ;~~~~d~\ueT!~~~go')r~; olkhodl,~ ... że Idę do ciebl~.:. maga mnic ostatmą clIwl1ę. WięC - jutro wYJ,e- Już tak dawno nie wychodziłam ... CZY 
\\'Irrv lu-:I!o!skicj U1I1cty jcsLcLe .. reży· wll;c. abym został prz" mCJ,.. dzle?.. .? . tak samo jest duszno. jak tu. w tym 
ter' tell/lla.n. -I\. ty przyjechałeś Intaj?l CZy ' powledzleć to StefanowI .... Nie. pok0iu? .. Otw6rz okno.'. Ach. ot war-

[)zl~kl l)1J\,hIr.now\ Mllclll't wclo,!ta Len~ _ \Vła~nie dlale~o ... Z początku nl,e nl,e ... Gdy mu P?wle. ,1:martwl się l. na- te .. , Brak mi (chl1 ... 
du .W\'IWOIIII. ch~QC z nie! rÓwnie! ll,ClYT1i ~ myślałem ~ncale o tem ... Ale tyle na ten ~~no m~ wrócI 90 Zltrty ... Ą n~l1's] do Odchvlił kołdrę, \Vszystko jeJ cia-
IlIIJeu. Lrna - rllc l·oJrJrzcwall\c nil: zle· . '1 ,1 d i mej wrÓCiĆ Moze uda si'" Ją Jeszcze . 
10 - l.J'-IllIla II1U I wVoll.illl w sprylllle za· temat IDOWI a ... Ja uopraw y .... n e mo- ... 't' żyło Od ' łonił szybko poruszającą sie 
&I~\\ lona sldra. ~rcll1... uratować... k . k ~ I' 

\V nocy ukradli s!ą do ll()~~llIt\V:\ frnn · Zulamał sI .... ZwIesił "łow". Po"'ł,,· - Kiedy masz pocią~ do Katowh:?... oron ę (!SZIl,t... J M śl 
k I II v '" 't '" ULP:rtnła. - C,Zlllę. sle .co, ~z .gorze .. ' y a-fU' Icgo zabt/a DII.H:he \\O1)1~ owr\l;o. Wy· dlzl1a j0~0 włosy. Ramiona lekko mu Spol'rzał na ze<'T"rek. lam. ' że IUŻ Clę WięceJ nIe .zohaczę ... Kto nraJaląc J~~U(lt:lC~llie & biurka wa},nc dl) J ł • ,",u h 

kUIIIl'IItV. \\ '2.y~lko to nl1alo hvć Itra fil·rgnę y. _ Za pM godziny... ;v\e., .. G~y~yŚ Jutro prz~lec al. może-
DIOI' 1\. lecz okazało !Ie rzrc'l}'wis(tlśd/l... - Jedź do nloJ .. , Uspi)k~J Ją ... 'Po- _ Więc jedź na dworzec ... JuL. r d3' 1ym CI~ JU~ nap.rawdę me zobaczyła.:. 

Leoa nie IlInie sie lu! WVlwol,ć ,ty..:1 Ivlcdz ... PO'l\'k't1z. żc Ja Jej ciebie nie za- mt zn,aĆ ... Albo poczel{uj, nie .. Już J'a ~n SkrZYWIła SIę znowu. Stefan mIl-
okru1ny:h sale!. Mllclkr lIctplIl z; nic Aorę ... Sh'~z~"sz? ... Tak jej PtOwlcdz ... 
i'" lazu o: fil!łloWI\ - ll1ę I·:cy - I gdy W~I POc!pl(;5ł R'to\\'c. ma do ciebie nil pisze... Czekaj na mój :zał. " •. 
I1lln lui 51N~ rl)l~ Slpl~lIa. %winar plH'USle C I d I I ? list. .. fi. teraz Idi... - Ta noc 1est na'akropn!Clsza. WIe 
b IJr,lwo i ulntlld sle Wfaz z I rlllllannCIII ' - nś Iv rm", e z a a ... _ \Vi~c wyrzucasz mnie?... ,::ze l'ie stra<;zn=e ... I tak pali we wnę. 
łllll\, 111\ Ale cl:u::1 e lCH-':lt lttJ ją na oku ' - SIv-szaleL. _ Nie ... "'le Irodz" C'l jaknaj·lcplej... trzl1ościach. Może dasz mi trochę wo-
IlIe tH-z.e,t~J~ Jej U3I1tJ11)'-\I,"Ć, - A te nIc roz,Ulm!em... " "< 

\\'ykf)'dem lej H .li k. ,s~pieltl)wsldel zaJ · _ Nlestetv ... Masz tonę ... NIe mam . Zasłonił ręką., oczy. LeIl1.a pollnwc;ła Jy, .. 
mul~ się trzel Udl' ~lvwl: - Jan 2~s:ola , db·.(· Ś I . sIę. ~r.w.sza. , .. ZwilŻYła wargi i Język. Głowa fel 
JulW (lraut i Wa..:lltw--1<JlI~La. prawa o lenI\.: jeJ szczę c a... _ Dobrze. wYjadę, .. _ odparł. _ Ale zno\vu 0fladla cit:iko na podl1szki. 

~.. b - Tv to mń\\,~c;f?' A tobIe nie za-o wfc~~, że wrócę ... CzekaJ na mnie... _ Tak ... Teraz lepiej, .. PamiętaJ. 
Lena pl) nle1liła'llY7Jl 18ma.hu samoM!- rano tweg-o SZC7.C· c a ... - -Dobrz-e ... - odparła z trudem. ~e wszystk;e rachunki leżą w szuf1adzj e 

~1'm lnalatra ~Ię w pdla('u barvna ltc:gcna. 5puścJa ~towę. Przełknęła łzy, . Uścisnął 'jej rękę. Dlu,g-o patrzrJi ~{}- na dole. W przyszlvm miesincu trzeba 
"16.~, jll.lll()~ze~nle je,;t wlaś.::kiclrm WIei· Gdy po chwUl spoJrznła na Stefana, ble w oczy na pożegnanie. Stefan od- już b~dzic urządzić pranie ... Weźmiesz 
kl"l ł.łbq,kl. W labr,Le tt:1 7,rl'Ju~owa rl(l twail'Z Jej znowu skaml<:nlała Jak Rlaz. szedl... n,'·"'czk". JafYusia jut sl'e tern zalmie ... WicIu ruWłlll\..6w, miedzy Inlltlll\ r6wniet ł S f n y" -
Jo,(Jla..:'th, kl~)Jy pr7.}bVI do Leny. by po - I~ozull1!cm ... - cl.a~a te a,n. - Lena na schodach przetaJrla chustecz- Co by tu jc!'zcze trzeba było zrobić? .. 
,illrhć )te ni swól Clt;łkl los. Nte chcesz 1.e mna mówiĆ. bo mam żon~ ... ką oczy. Narazie sobie nie przypominam ... Ale 
'.j jl~~ !'i:.~:':lęcy poL.:m odhy_ .tę Ja to rozumiem ... Ale będę wkrótce 'Nol- Daron Ju~ czekał na nią. dlaczego tv nic nie mówisz? .. 

ny ... \~Dlny... • - Odzi~ byłaś byłaś talk drUgo? - _ No. co ci mam powiedzieć? .. Je. 
~*. SpOjrzała na nfego z obrzJ' dzenfem.. pytal zn!,c>clerp1!wiony. "teś nierozsądna ... Pleciesz R'lupstwa ... 

Aby mowQ .. 'cil\~tt,,~ na rw, _trOllę - Wstrętny!... Jak rnożf'Sz mówIĆ - Żegota był... - od:parla. nfe ,a- W]'działem l'UŻ ludZI' naorawde konają-
Lntę. ,'heller wrlł~ I L.hmdnem IIIHRią ńb Z' t b d I ż l t 
.1. UUlnł>wać b ..... t:IłI.a i powa!iUt Len, u W k'n ~PO" ... ll1 a C z e Y a... rząc mu w oczy. cych. a którzy iednak w ostatniej chwi 
StdMU.lU. Uśmi(.'chn~ł sie. - A wlec jc~bJemy Jutro?... li ndzyskali 7drowie ... Natura Jest nie-

'w IplI ulu r..,hroao n.aW'l\1:ul~ kOD' - Niestety .. : Jestem l{"knrzem.f w';~ - O('1Y\v'~cle ... - o.dparfa ~tanow- ohliczalna ... W org::tniźmie twem toczy 
bilI . , Vut", girlsl\ J.. .. bltrd.J .. Zielona Pa· CO mówl~... Ztuta nie b!;d.zle t} la.. ,~,e czo. - U mnie nic się me zmlenUo... 0;;'\(> obecTl'\e walka ... Zwv. cięstwo nie ZO 
~ugll·' lunmawia , .. do wVSllzdu do ilu I e- _ "< 

~hl:!(~;,:,dt~jeral~<I IZ~:fet~'C ~~~ił2~~mj.ewlz/l Rozdział sto czterdziesty siódmy ~~j!osi~e~r;~Tm~r~;:.~dzone. Niepotrze-

w l)łla,,'U WIL\\t.lego z.nald1Jle list. w którym Os~o~nl-e t:bw.-Ie ZI'lltt' l.lŚll1iec.hnda s.ię blado. nlU\,-' , le~t o .. BlaleJ DoImlc". znaJą.::eJ po. " 
dolmo talC'mnlce hrabin\'. • - M61 drogol ... Ty jesteś lekarzem. 

t-ł1l!ola I Crs.nt u\l.l.lq .Ię na ba,l do la _ p3cknlką ... Ty znasz chorobę. ja 
"Klubu Mi!jonetów", ~"t.iG ma byt po-dob· Zfl1ta tyła jeszcze. Ody Stefan sta- nie... Pani si.ę · POPrawia... No. (lowi- :(1 czuie. Ty chcesz z książek wywró-
DO rÓwntet .. 13I~I~ D.ma·' l Ś • h ł • bl d d e 'a -

tego!1I łJ'1nlvlu na balu Len, w lowarzy. ną na pro!,,'1I. u nllCC nc a SIę a o, a z OJ... • żyĆ co mnci czeka, ja iuż wiem ... Zre-
.tw', kl. TO{t.ckiE~o. Od k.ioeda te~tJta jej rozpalona twarzyczka zapłonęła - DZlckuję, panu ... - odparła. - "idą nie mówmy o tern. .. Jest napraw-
dowiaduie aię kum 1\!8t .• mala O.lms". tern żywszemi rumielkarni. Pan bYł dla ~nle bardzo ~o~ry .• , de cudnie, .. A powiedz mi. jak iest na 
mJ~~:klal~c~l~;~:Ottl~Bp~~~:ń:k~~nt5LutnPlch _ Gdzieś bYł tak dlulto?· .• - za- . O~v. m()wlta, grYmas jakIŚ wykrzy- ulicv? .. Dużo ludzi? .. CZY na rogu je. 

U uaronowel tegota s!.\(l)'Ika Lnsl'ck\c1." pr(ara stabrrn głosikiem. wyciagając Wlał le! tw~rz. • ł "7.cze stoi ten gazeciarz? .. A dzieci ba. 
ł Ziutę. pT/yczem dowhululo Ilę. te I~ luJ do nieQ'o przcZTOczvsta int niemal. bla- OdZIe Się podzIa a Jej dawna uro- wią "ję na chodn;kach? .... 
0111 ~o ~uule... •• ł'l dlon. - Tak dlll~o cię nie wiuzia- da?.. • . \Vszystko ja obchodziło. o wszyst-

* '- lam ... Usjądt przy mnie... SOlY~ k~hare:owl~rl ćJmISY?'''k b ' ko pytała. Rozmowa. a właściw1e mo-. 
Stc'a.!! 7:<)(91al. dyrektorem koramł hlę- Z I . d d. dZle SIC za ,rac W cz.ar o 'eco-l noJ00'. wy. C7.

0
rp\.'wal ]·ą. 

lila WicedYlek.lllleol Jut QlłjakJ. Wiktor - .anlC inO, mola roga ... - o - Ś kIć t k k t c łl łasc '" \. 
Rybałt. Darł Stefan. uśmiechając sie hardzIej z CI. rym n s u e z Je YIlO- Poczęla się skarżyć na bóle w pl e-

Len,. o,trrym"r. If.q z Tlerllna. w kt6rym I orzvzwyczajcnia ni! z radości. ~c wi- wa la rnt;żczyzn ?.' . cach. 
korn"n;kull\ leI. te Mucller l Lehma.n ukry· .' .' . . ~iyfa g'W~azdl1 ~aharetowa. n

t
, aJn:.ęk- _ Nie wolno ci tyle mówić... _ 

wala .;~ u barof\owej von LUOlpkh. dZI ją leszcze tVWtl. melsza ,k,ob:e!.a \~ •• arszawy. ..Z ula ,z, rzekI Stefan. _ MUSI'S~ leżeć SPOkOI'-
D"h·klyw udnł •• lę w lei eprnwie d.e ~a· Podszedl do lekarza. kt6ry z:t!;tę- Kakadtl 1 vol \V s f "'o Ok - ,. 

J W ' I l! I t ~ lQ' dr ·().n ... • .. I J.. • . e o e.. a,· e . 
l'OnOwe , CIIUtlt e o po ,y II . "\, pował <'To podczas Jego nieobecnośc1. •. Clarl·u<'Tc'u". boska Z]'IIta o nO"''''h ni" nI.· .. Okazuje sie. t.e jest lo hrah,a ""'liski. f!io '" ....... /' "< Z" r vmk ł c . I A r I 
któr\!!'(o szpiev:uJe Orant. WYwiązuJe Si~ _ No. jak tam? - zapytał cicha- kn\'ch jak marzenie. Ziuta. z3wracaia- lUla p 7. . nę a o- zV 1 et.a a n e· 
walka, poL/ezu której Orant i baronowa Czem ca "'lowe Wszystkim Rilllnaziastoll1. za ruchomo. Pielegniarka orzv\!'otowywa 
pa<.l I cI iko ranilI • ł ~ la się do odejścia. Przyszła druga. na Gr~!lt eultllera ~ szpitalu. lcC'Z lITr.ed - Kolega widzi przecie ... -.odpar ktÓrą u~atliali si~ starzy i olloLłzi. kló- nocną 7m i anę. 
'rnlercia, (1~\\'\adc7.a teRrH.:!e. te w piwnl~y lekarz. - OJdycha resztkamI płuc. rej nocałunek słodszy b\,ł, nit naJorze- _ Pani Jest dziś niepotrzebna ... _ 
wini hrahlego lIw l ezłł .. Blat,a Dame". To iuż prawle koniec ••• Cara noc bre- dflieJszy szampan - teraz Icty przy-

:l\!~ol& , Cra~l nic .nAJduJt, w plwntcy ~lzila, .. Teraz dopiero odzyskała przv- kuta do lota i chwyta łapczywie po- rzekł do nipj Stefan. - Sam bedę przy 
nIko(lo. "ć K .. h' l . niei cZ\lwat. 

·Okazuf • .tę, t • .. mata Dam!" to ft!fura tomno:\... oleR'3 rozum;e. m.e C cia - wietrze spieczonemj wnrR'am t ... Polożył się na kanapie. stolacef w 
encnowa, w którel hra.bma Wil09ka ukryl8 bym robiĆ koledze przykroŚCI. ale... - Usiądt. ullindt przy mnie ... - Z· t f P j • ł6źk l' 
kartkę ze Ws.!t8zówkami ~d7.le ukryla .... (J AJ? 1\\'" • ~m'a'o szepcze. uśmtechaiac sic feszcze. _ rogu. JIU a spa a. rzy ej u pa 1-
E'!miętnik, rozw'8zuiący laiemnic~ je; tycia. - C CO .'. \.lWCle I '.' la sie mała. rótowa lampka. 
P~ mietnik len Ukryły je,t n unrą. Grant - Wasz wyjazd bardzo Ją UsmU- Powi~dz. R'd7.ie byłeś. dlaczego nie bv- Chora dvszara cleżko. Oddech fel 
ł Kal,E't.a po .t.niad~niu udll.ia eię ,,?I\?wnie cit... fo ciebie prZy mnie?·.. staw~ł ~Ię coraz bardziej syczący. 
do WIlli hrab-ego, bv o~lna.l~tć ~amll~t~, k. itk __ Rozum6.em. !ut teraz zostane Usiadł przy niej. ujął ie! dłoń. Stefan prlysłuchlwał sIę tvm astma' 
prz~;~~ł.jednak podpalił willę J pa.mlętn przy niej ... Bardzo"wam dziekuję... - Mu~iałem wvjechać... Watna tycznym szmerom ł wiedział z cala 

'# - Niema za co ... ZeQ'nam was ... Nie sprawa ... Ale tobie lepiej. prawda?... rJewno~clą: 
BaTon Anastazv ReR'en wraca do Leny bede was pocieszał ... Dowidzenia... - Lepiej?·. Mylisz się ... PrzeC1(> - To Już koniec .. 

pod nazwiskiem Pon,ińskieR'o.. Zbliżył się do chorei i uścisnął jej sfYS7ałeś co ci mówił lekarz ..... To już Był zły. 
OblJje maj" wY lechać Ul.gramcę. lecz chudą dłoń ' lprawie koniec ...... 

W tym czas'4! Lenę odwicdz.A rch·niet Sle' -No. dowidzenia pani ... Proszę sie _ Co tv pJedesz?... (Dalszy ciąg Jutro). 
~:~i:~i.e e><ch~!os.& j-L a. l,wLa , .. t ~.- Islko nie prz.ejmować ..• Leieć sPOko;" - Sądzisz. te nie sl:vsZ;21lam. CO 
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Zamachu 
socjalisty 

miał dokonać dr. Areo, morderca premjera bawarskiego, 
Eisnera.- Szturmowcy mordują przeciwników po lityc2 nych 

Ber~ 14 marca. I D~rlln, 14 marca Iporzadzenie, aby wydalać ze sluibv przymusowych urlopów nadhurmist-
l MonachIum donoszą, te ulaw. P-ru~k~ kc:nnlsarz oświaty dr. Rust w wszyst\o.icł. urledni.~ów i na~czvcil'!i rzom we Frankfurcie na? M~nel!!. 

nlony zostal plan z.amachu Da kaucJe- prZCIl1Ó~leIllU wygłoSZOlll1l w Ha~u~c: nalcic:t':}'~h do partiI kom~nls'Ycznd· Magdebufl!U, AltunIe. K?lonjl l KIIO!lJl. 
I ł t I ue oŚwladc.:z}·ł. że naroJowl soqaltścl \V Sturflle (Prusy Wschodnte) aresztu- Berbn, 14 marca. 

rla Ilera. przeprowadzą w Reichstagu wniosek o wano wszvstkkh przywódców sociał- Biuro Contl komunikuje: W nie-
Zamach tcn projektował br. Arco. uznanIe hitlcrowskic&o sztandaru ze dClJlokratycznydl i k(lmunislvczlly~h . dziele o świcie do zamieszkakgo w 

który wstał przez policję w niedzIelę \5wast}'ką l.a ollcjalną flage Rzeszy. W czasie aresztowań doszło do osłrc:j i Kilonii adwokata Spiegla nieznani oso­
aresztowany. PartJa narodowo· soclalislrczna od- strzelaniny. hnicY poczęli się dohiiać do drzwi wo-

Arco przYznał sIę do przyiotowv. no~1 się z naleiną czcią do .barw czarno- W elblągu oddziat szturmowy ra- łając: •• OtworzyĆ. tu policja". 
b IIItI II II ' biało. czerwonych, ale me dopuści do Jął, miejscowy dom ludowy. Tutaj rów- Gdy Spiegiel uchylił drzwi, padł 

wanc~o zal~ac u na en. ra} a I usunh:c1a sztandaru. b~dąccgo symbo- n;cż dokonano licznych aresztowań strtał raniąc gO ~mier,elnie, tak że w 
Arco. Jak wl .. doOlO, w roku 1919 za- lem odrodzenia Niemiec. .,ocial-demokraIÓw i komunistów. W ' czasie transportu do szpitala adwokat 
strzelił ówczesnego premIera bawar. Berlin, 14 marca. Pirtnasens "vkryto wielkie składv zmarł. Zabóky zble~1i. 
sk1eio EIsnera, na1e!ąccf:O do njeza.. W Lipsku are~ztowaflO Posra Ii·)(,. .;a- dl'l1amjtu. RównJc! w ~órach tlartzu Spie2'c1 bvł członkiem partIi socjał-
lelneJ partJl soclał-demokratycznej. Ilstvczn~~o Se~era. w Ludu i){~hlJfen ' ... ·ykrrto olbrzl'm'e składy materiałów demokratvC:zne.i i wystc.;pował często 

aresztowano burmistrza Ora7; kilku wybuChowych. Arc!'ztowano 30 osób.· jako obrońca social - demokratów w 
Lo d 14 ' I komuII'stów isodal - dl!rrJok rarów - f?6wnocześnje odbywa się intcn-\ procesach politycznych· W ostatnich 

C ł <1 ' . ~ vn. t .madrca.. t. czronków rady miejsklei. W Prdnic sywne ol'zvszcUlnie admmistracji sa- wyborach komunalnych kandydował 
k 

a a prasa hZISIIt'lsza S Wler za. h-e komi.;;arz rzadowy Saksonii wvJal roz n,Mządowej. Min. Ooering udzielił on z listy socjalistycznej. 
'rze orny zarnac D anou.any przez r· ' , 
Arco na t1 l tlera naleh uwalać za no­
wą prowakację ze stronv narodow~'ch 
locjalistów. którzy w dalszvm ciąlZ'u u­
siłuią podtrzymać WfZellle w całYlD 
krajU. 

tir. Arco nie Jest bowiem zbij tonY 
<10 ooozu opozycii. natomiast przesz­
łość Je2'o wskazuje. te raczej deklaro-

, ,n • 
fBSZ awania a Sowietach 

Rząd sowiecl{i osKarża o akcję sabotazową 
urzędników angielsKiego przedsiębiorstwa. 

wał sie on. iako zwolennik nal.:jonali- Moskwa, 14 marca. !elektrowniach w szeregu miejscowości Grupa ta miara na celu zniszczenie 
Slów. albowiem w 1919 roku dokoltał Około 2'odziny 4-ej rano rozesłano między innemi: w Moskwie. Czelabifl- s1eci elektrycznei na terenie Z. S. R. R. 
zar~achu na bawarskie~o premkra so- korespondentom zagranicznym w Mo- sku. Złotouście i t. d. ustalono. że H.. Dochodzenia wvkazałv. te w akcji 
c1al1stc: F.isnera. Za zahójstwo to w~tał skwie następujący komunikat: ISZJ(odzen1a te wYnikały wskutek sa .. tei brali udz iał równie! niekt6rzv urze 
skazanv hr. Arco na śmierć. Jednak za- I Wskutek dochodzeń przeprowadzo botażowcl akc1i 2rUpv elcmcnełów wy dnicy angielskiego towarzystwa: Me­
mienIono mu tę karę na do' v wotnie nych przez G. p. U. w sprawie szere- ł steonvl'h r(>krutllfąc) ch sle z pośród ,troPOlitain Vi.ckers Comp .• która wsPór 
v.-łęzicnie w twierdzy. W roku lQ24 10- gu nieoczekiwanych i powtarzaiacvch urzcdników komisarJatp dla spraW cięż oracuie i Z. S. A. R. na zasadzie umo-
stał on ulaska wionv I wypuszczony na się u~lk()dzel'. kt6re miałY mieisce w kieof) nrzcmysłu. . wy pow\'tszeJ firmy o niesieniu pomo-
woln()~ć. ~y technicznei przedsi~biorstwom prze 

Wynild konkursu 
na szlukt: teatralną 

Zydzi pOlSCY uC~Bkaią Z nfBmiBC 
StanO\\ isko rządu polskiego 

mysłu elektrotechniczne2'o w Z. S. 
R· R. 

W Iwlązku z wvkryctcm teJ akcJI 
saboiat.owei aresztowano 31 osńb w 
tem 16 o~b ob)'wateli sowieckich I 5 

Warszawa, 14 marca lond)'n. 14 marca. i setki żydihv ucieka z Niemiec. obywatela hn·tvlskich. 
WczoraJ rozstrzYR11łeto konkurs, .. Dany Hera1ld" podaje. że rząd pol- [{ląd po/s'ki łfozważa sprawę zaste>- Po ś/edzt~e ~.'YOUSZCZ~"O ,!la w!>l ... 

ogłoszony przez Z. A. S. P. przed ro- ski bada obecnie sytuację tych 80'(YIO sowa.nia wobec obywateli ni,emiecklch w no~~. po. p(l~Plsan:u zflbow/ązan o me: 
klem. Na konkurs nadesłano 142 sztuki. I obywateli pols:kkh. iydów. zamieszka- Polsce represli. o \le protest polslq dka- wyd.a\a~\u S1ę 7. Mos~wv .3 obywateh 
2adnej ze sztuk nIe przyznano plerw- ły'Ch w Ntcmaoch, których dotknęły że sIę b~zskute{:zny. sowlec\qch oraz 2 angIelsklch. 
szej nagroUy. rządy hItlerowcÓw. Poseł polski w Berlinie "rzMstDwU ~le<:l7two w toku. 

Nagrodę drugą w kwocie zł. 1000.- Alarm1ljące wiadomokI o żydach Pól1-! rzadowi Rzeszy lisie 100 "'l'podków, w 
postanowiono przyznać autorom ezte- )klch w Niemczech dochodzą do pulski których żada odszkodowania. 
rech sztllk: .. \Vl\t I:sl<ulapa" - Kazhnie ' Nominacje ,w dyplomacJI. 
rza tfusnrskicgo. prof. pnństw. szkoły .,JI)dr ,~,· ~ tnnIA,..o· arZIJ OJ lJodsi 
dram. w Warszawie, .. Miro~ć, boks I rc- .:I I. ...., ... IIIV "I. .;%,' 
kłama" - Stefana Paryskiego z Łod:r.l. Decydul'ą:e konferencJ'e U inspektora pracy 
"Kwiat na stepie" - Antoniego Wysoc-
kiego z Warsr.3wy I .. Refren" - Kazi­
mIerza KorcelIego z ŁodzL 

Prasa 8ngi~lsl{a 
o pokoJowem stanowIsku Polski 

Londyn, 14 marca 
"Dany Herald" podkreśla z uzna­

nIem pokojowe stanowisko PolskI. dzię­
ki któremu osiągnięto w Genewie Z2'odl; 
co do załatwienia Incydentu gdaliskiego 
Również .. D3iJy Ekspres" podkreśla. że 
w sprawie GJallska doszło szybko do 
porozumienia. Oba dzienniki wspomina­
ją, !e rząd polski wniósł do sejmu wnio~ 
sek co do nadzwyczajnych pefnomoc­
nlctw w dziedzinie polityki zagrankz­
neJ. 

LMt 11 marca· ,kończalń I farb1arll. oraz stOwarz,,~te· 
(bs) Dzłed dz'słełszy tJ~'ulle de~), dt1· 1 nia fabrykantów LlrleUl)'słłl wlob'enol­

lący dla strejku w prLeOl)' :;11: \\ ł\.'/klen ~ I czc~o. 
oJczY11L Na dru2ą kOnferencJę zaprOSlet11 zO-

Losy zatarjtu m'edlY J'rlel~ytłowca- stall delc2acl prz';!m~'słowcó." O(?l 
mi a rObotnikamI rOZ~Hrzj ~ną sIę na I Związku ZwIązków Z3\\odoWych. O"'J 
d wuch konferencjach. I kOnferencjom przcW.lilniCIyĆ będ/.ie lo-

Na pierwszą konferencJ~. kt6ra od- spektor pracy trzecieKo okrę~u D. Wolt­
będzie Się o l:od7.. fi-ei po PIJI zap' osze- kiew!cz. 
nI zostali przedstawicIele lwlazl"'l .. Pra- Już w dnłu wczorajszym odby'y ~Ie 
ca", związku klasowel:!o ' sf.)warl\-S7ę- wc wS1.)'słk lch zwlątkach zawOdowych 
nla robotników chr1.cśclj~;isklch Ora1. ; narady. w wyniku których wybrdnO (tc­
przcdsta wlelcle przem:-. ~jn wlul, 'erm'-l JCl!atów na dzIsieJszą ktlnierencję. oraz 
cze~O w Polsce. kraJ .. we::o lwlatku udzielono im odpowJednich Instrul"yJ 
przemysłn wł6k1cnnlclCl,!Il, zw1ązh.u wy· 

I\rBsztowiln!B komunistów \II WiednIu 

Warnawa. t 4 marca. 
P. Jerzy Poto\:ki został mianowa­

ny dekretem Prezvdenla RzcczYPOS­
rolitej z dnia 3 hm· ambasadorem R7.e­
~ZYPospoljtej przY J. K. M. Królu 
Włoch. 

}(adca mjn:stcrsfwa spraw za~ra­
l.jcznych. p. Antoni Chamiec zosto:lł 

mianowany konsulem }(zeczypospoli­
tei w Tuluzie. 

Zangara b-:dzle strncony 
w przyszłym tygodniu. 

Miami, 14 mgarca. 
Wykon.an'e wyroku śmierci na mor­

dercy burmistrza Czermaka odbędzie 
się w przyszłym tygodniu. 

Anglja znosi zakaz 
wywozu broni. 

ILondyn, 14 marca. 

N'ormaloe operacje 
bankowe w Ameryce 

: Wlcdeń. 14 marca t go I w mieszkaniach przyw6dców ko- Odpowiadaiąc w izbie ~m ;n na po-
I Policja wiedeńska zakazała oJbywa-1 munistycznych. Aresztowano 10 osób. "tawione pytanie Raldwin oświadczył. 
nla zgromadzell poufnych za zaprosze-l Policja nakazała perlustrację emi- 7e rząd posłanow;ł znieść zakaz wy­
niami gdyż okazało się w ostatnich I grantów komunistycznych. przybywa- wozu broni, u\\'ażajac. że niema '-ad: 

Londyn. 14 marca. uniach. że z~ro!lladzellla takie miały nu I jącyćh z Niemiec do Wiednia. nei nadzie.i na. zawarcie w najbliższeJ 
Amery1kańskl sekretarz SiKalrbu upo- celu Obejście zakazu urządzanla zgro- Wlcd~ń, 14 marca f'rzvszłmkl ml~dzvnarodowe~o poro-

waż,rrn wszystkie ba.nkl do podjęcia nor- roadlel1. Rokowania wczorajsze między stron- .!umienia w tej SPrawie; byłoby !a5 
malnych OJ)eracyj za.granicz<nych. J Na podstawIe prawa prasowgo na- nict\.\'ami parlamcntarne",i dały ten tyl- bt.:z żadnej ltorzyści. gdvhv sama tyl­

fo7.ono cenZlIrę prewencyjną na dzien- ko rezultat. że na wniosek socjal - de- ko Wielka BrYtania u~rzymywała ten 
Mussolini przcciwliO nik komunistyczny .• I~ote Fahne". Wc.:zo mokratów odbędzie się przed środowem zakaz. 

lllY D I d l raj przeprowadzono rewizje w lOkalu) posiculcniem izbll. konferencja wszyst- 'Spod7iewamy s'ę jednak - o~\\'iad-
lU a c o n a o W sekretarjatu stronnictwa komunistyczne kich stronnictw parlamentarnych. czyI Raldwin -- I:odięcia ro7mów w 

Rzym, 14 marca. St · studen zakończony. (t) Prasa wloska atakuje w niezwykle re 
ostry sposób Mac Donalda, tWierdząc'l 
że celem jego podróiy obecnej do Warszawa, 14 marca. !poczną się w środe. Termin rozpoczę-
Genewy jest usiłowanie izolaCji WIoch , \V dniu dzisiejszym we wszystkich cia wykładów na politechnice nie zo-
na terenie międzynarodowym. Ten na- wyższych ul:zelniach rOZfloczdy się stal jeszcze ogłoszony. 
gly zwrot przeciwko Mac Donaldowi wykłady i ćwiclenia. WSłi rozPocz- kraków, 14 m~rca. 
świadczy, iż Mussolini zde\:ydowany jest nie prace w śrudę. Dziś na Uniwersytecie JagJelloń~ 
na wszystko, aby tylko unicestwić porO-I' Lw6w, 14 marca. skim odbył sie wiec ogólnoakademicki 
zumienie Anglii z Francją. które ma na- Dziś zostały wznowione wykłady tla którvm przemawiał rektor Kutrze-
st~pić podczas obecnych obrad ilenew- (W . Akaderp.ii rned~c~ny we.terY~aryj- r~ wzy~aiąc młodzież do zaprzesta-
skicb. neJ. Na unlwersv~ecle l w wyzszej szko ma strejku. 

Je handlu za2'raniczl1ego praCe 1'OZ- ' SpokojU nigdz.ie nie zakłócono. 

tej snra '?:'e. gdy tYlko nadarzy się 
okazja· 

Sowa klę~ka 
ch'!ń(łz"hóur 

Toki"', 14 marca. 
Chińczycy po otrzymaniU posiłków 

crynią rozpaczliwe usiłowania aby odbi·: 
japończykom Hsi Feng Kou. Zajadłe 
'.\alki trwały od piątku. Wczoraj wie· 
\:zorem po silnym kontrataku chlńcly:y 
~')staU odrZ1lCcni. pozostawiając 200 za­
bitych. 



:te spor u 
Jak już podaliśmy, Polska weźmie w bu już obecnie przygotowuje się bardzo 

tym roku udział w rozgrywkach J>iłkar- energicznie do uroczystości jubileuszo-

Za ody Międzyuczelniane 
Szkół Wgzszuc:h Wf Krakowie 

.kic:.h o robotnicze mistrzostwo Europy.wych, kt6re odbędą się w czasie Zielo- W niedzielę zosta/ły Uloończone p1erw- Wyższych Krakowa 
Pierwsze dwa mecze z Czechosłowacją nych ŚWiąt. W zawodach jubileuszowych sze zawody Szkól Wyższych Krakowa YMCA· 

krakowską 

odbędą się w czasie świąt Wielkiejnocy wezmą udział czołowe kluby ro-botnicze W grach sportowych i p,lywaniu, orga- . W wyniku zawodów niedzielnych, 
w dniach 16 i 17 kwietnia. Pierwszy w Polsce, przyczem odbędą się turniefe nizowane prz'ez Komisję Międzyuczel- alabas'trowy puhar YMCA 'la łączny 
meoz o mistrzostwo odbędzie się w Dą- w różnych gałęziach sportu. mamą Wychowania fizycznego Szk61 wynik w grach sportowych i pływaniu, 
browie Górniczej, a drugi o charakterze zdobyło "Prawo". uzyskując 42 pkt6w. 
towarzyskim w Sosnowcu. Cze·si wystą- Drugie miejsce zajęła ,.fiIOlZłofja", trze-

pill w najsilniejszym skł~dzie. Skład Pol e -a I- Pogoń m'lstrz:amle olsklli cie "w. S. H.". "Prawo", górQ.wal,o też 
ski zostanie ustalony dopiero po specjał li bezapelacyjnie w pływaniu, gdzie uzy-
nych rozgrywkach eliminacyjnych. Do- slklal.o 24 plC1Ły, roobywając również kry-
tychczas Polska walczyła dwa rar;y z Finom bokejoW'u nie da rezuIJł ... u sztalowy puhar Jego Mag;nificencji Rek-
Czechosłowacją. ~ 1926 r. w Wiedniu tora U. J. Prof. D-ra Stanisława Kutrze-
przegrała 1:4, a w 1931 r. również w W niedzielę o godzinie 2-ej w nocY hramkę ze strzatu Hammerlinga. a Le- by. Da,lsze miejsce w plY\vaniu 'zaję~y 
Wiedniu wygrała 3:2. odbył .się W Ka~owicach. na sztucznym Ilja wYrównuje przez Materskiego. Mi- "filozofja" 7 pkt6w, "Medycy.na" i "Aka-

Bokserski Związek Niemiecki zwr6- lodOWISkU drugI decydUJąCY mecz ho- mo 3-krotnego przedłużenia gry. wy- demia Górnicza" po 4 pl:cty . . ,W. fi. S." 
clI się do Związku Robotniczego Stowa- ~ejowy O ?1istrzo,stw.o Polski .w hoke- nik 1:1 nie ulega zmianie. 3 pikty. 
rży4zeń Sportowych z propozycją wy- lU na lodZIe pomlędzy Pogomą a Le- Żadnei z drużyn nie udało się zdo- Za pierwsze miejs'ce w slatlk6wce 
słania do Niemiec trzech lub czterech gją· I tym razem walka zakończyła się być decydulącej bramki. Polski Zwia- edlCJIbył Wydział PrawnAk6w, puhrur Dyr. 
bokserów polskich, kt6rrytby wzięli u- WYnikiem n1 erozs'trzvgniętym. Przez zek hokeja na lodzie postanowif więc Bo H M1Id!a, Pu/har pro~. Inż, Z. Bielskliego 
dział w mist1'lzostwac:h okręgowych. - pierwsze dwie tercje wynik byl bez- przyznaĆ pierwsze miejsce w tegor,O- za pierWsze miejsce w kOSZ1lik6wce, 
Pertraktacje w tej sprawie są w toku. bramkowv. cznych rozllrywkach Pogoni i Legji. ~dlobyl WydJzi'rul fiLozoficlny. 

ł.6dzki ~idzew wyjeżdża na Wielka W trzecie! tercji PogOń zdobywa Uroczysto§ć zakończenia zawodów 
noc do Niemiec. gdzie rongra dwa me~ z 3.SZlCizyei 11 swą obecnością !pp.: przed-

:tR::~:::.::: ::~; Z całego świata w kilkuwiBrSZach ~~ph~:o~:\v~i~~:t~~! 
skiego rozegr~ w dn~ach 13 i 14 maj~ -: w f!na!le tull'1lł'ileju ten:iSQrW'ego w M()n~ ilość widzów zgromad!z:ił mecz o 'PUJhar fiz. Por. Pawlik. 
dwa mec~e plłkarskle % reprezentaCJam1 te Crurlo znany reni,sista ni'em.iJecki von Afli~d'ji Ohelsea BiJrmhngham 74.365. R,ozdania n.a/gród dJokona:l Dz.lrekan 
Wrocł,awll1; :i Walden:b\1~ga.. . Cromm prZlel~rał ni1e'Slpodziewanrie z Ro- # Prof. Dr· Walery Goetel. który w dłuż-
. Robotrucza r1sr~zentaCJ~ ~ężko-at1e gensem 1:6, 4 :6. Sly'n,ny lekiko<l'bleta lPiOłudn~owo-af,ry- szem przem6wien~u podn,i6sł zas.lugi 0-

ty~.zna Śtląska :p0dskl~~o WYlł e.z~a n
k

a
l
.6-#. 'kański Walters osiągnął w dągu jedne- ~rodka ikrak?wskd>e'glO w rozwoju sportu 

d~l1owe ournee o .wl'OCaWla ! o o lC. W Nowym Jarku w hruU tenilsPwel gO dnia na'stę,pujące świetne WY1l1'ik'i: l wychowama fizycznego wśród ml'O­
Ple:ws~e spotkanie odbędzie Bię 16-go odbył się mecz teni's'owy .Aluglia-Sta- 100 yardów w 10 sek., 200 YaJrdów w dJzieży. aka'demicldej. gdzie 'z;godnte cizia­
kW1We~1A. _ . ny ?iednoozone, zakończony kOiIll/Pro- 22,6 s'ek., 440 ya·rdów w 50,8 sel1(·, a 880! la ied.,Y1na w Polsce ~omisja W. P. Okrę-

Ul~e~ ł6dzki o~cho~ w roku ble- mlituJa.cą klęską Anglj1 0:6. Repreze.n.- y~ardów w :2 :00,8 scl\. I gowy Urząd W. p. 1 ~. W· 1 Y.M.C.A. 
żącym JubIleusz lO-CłO leCla. Zarząd klu tarcja an1giellska walczyła Wtprawdzlie bez Na bgrzysd\ach olimJ)'ijskich w bLegu l Szcz.~,g6łowe wywki z. zawod6w 

swolJah as6w, ale i skład Ameryki był na 400 m. Walters zajął 4-iJe miei'sce'j~ plywaak~ch, kt6re zgfOlmadzLł'y na star-

Burzl.-1IIY mB"Z sHII1!Le osJrubilQ\ny. ma'jąc CZiliS 8,2. cie elitę krakOlWs!kich plywalki6w z ~ou-
.. U '# . # perlem na c~e:}e, przedstawiają się ,.. na-

W da!lszycli rozgryWkaJch o rn~o- OglQSlzona ostatnio nowa Usia mlę~ I stępująco: 
hokejowy w B~rlfnle stwo 'pilk3!rskire Austrjri OSiąrgill1loęto na- dzyna'fodiOwych sędziów piłkarslkich za- 50 m· stylem klasyC'znym: l) Rou-

W Berlinie odbYlo się w niedzlelę s't~prwjące wYnVlrl: V.Lerma -:- Lilbertas wlera Ul. I.n. na.zwitsJw 5-ciIu sędzi6w pol- pert (Prawo) 30 sek, 2) Soldirnger (pra­
SPotkanie bokejowe między mtst.rtem 1~1~, P-AC -- -PCW 2 :0, AUlStrja - BAC sklch. Są to: dr. Vutstga/rten, ~Rlll'tikO'Wsk!, wo) 31.2 sek., 3) GodziSlZewski (Prawo) 
i ,wicemistrzem świata, . ( Z!h RaJPid. "- Adm~ra 4:2,Wacker - Schineider, RosenfeJ.d i ArczyńslkI. Sę- 33.4 sek. 

Mecz miał t>rzebieg bardzo burz1i- Ii~oaJh 5: 1, W AC - SportJk:11llb 1: 1. dziowie ci zdobY'li sobie Jw 'J)e'Wien 50 m. stylem gr:tbięto~: 1) Mor-
Wy i przy stanie 2:2 zostal Drzerwany, # aJUltorytet i fig'urowruli r6wndei w po- b-1tzer (W. S. Ii,) 42 sek., 2, Głąb (Pra-
gdyż gr"cze bili się formalnile na lodo- Do creskiego Zwląz!ktu Pltkars1dego przednk.h lils.tach Międzynarodowego wo) 45 sek·, 3) Batek (Prawo) 45 sekl. 
wisku. Przy stanie 2:2 w 1rzecieJ tercil n3Jleży 75.601 pitkarzy, z tego 75.361 Związku Pitkarsk'iego fIPA: .100 fi- stylem klasycznym: 1) Paully 
łeden z zawodnik6w am rykań kich ama~arów, a 240 zawoctlowców. # (PlIoz.) 1.35,4 sek., 2) :g.oup.ert (Prawo) 
~ dl t k·l b ~ ' s # Znany niemLeoki bokser Adolf HeUiser 1,36,4 sek, 3) Dawddowicz (P'rawo) 
d ~a k' z aż a SI a na ram arza .kana- Na osrtaJtn!nn meczu o m1rstrzostwo walczył z mis,trzem amelrylkańskim wa- 1.37,- sek. 
tJijf~ legO, e ten ulesrI poWażne1 kon~. Ugi angLeIskiej SuooerlaJtlld - Derby gl półciężkiej Maxie Rosenbloom, prre- Sztafeta 5x50 m. s~,lem dowolnym: 

D l t pt 'd 61 b'l - ki COiUII1Jty obecna !była rekord1owa HOZIba gry'Wają'c na PUlIlikty 'PO 15 rundach. 1) Prawo 2,58.- 2) Medycyna 3.23.-
w kt6~' o af1m 6 o.o~ nli. l at~l" wMz6w 75.120. Jest to relkord os.tamnie- Mecz wyrwolał dUlże zaj,Iilterosowa:me i 3) Akademja G6rn~clia e.32.-
czność et d~ I a r w n1

d
e u Zb1a pu: 1- go roku. W ub~łyun roku nlł'jwiręk,szą zgromaJdZ:il 13.000 wi,dzów. Sztafeta pazY'cy}na 3x50 m: 1) Pra-

PO ~Ie ona. na wa o ozy. ....J'Oó-_ - - :0:----... WO 2.00.2, 2) Pllozofia 2.06,1. 3 ) Aka-
. 1gerowD1ctw o lm,prezV z.decY'dowa- dem!a Gómicza 2.11.6. . 

lo Slę wobec ~eg'O mecz przerwać. Lokalni sDdzlowiB N owi mistrzowie Zawody prowadJzlili bardw spręży-
D .. śc1e pp. Dr· Mostowski ł Malor Line-wa zwycięstwa Ję- kierował będą meczami ligowemi Łodzi W zapasach. maillr 

drzejewskieJe 
W AogJJej Do WSZYstkich klubów !j.gowych W niedzielę późnym wieczorem zo- 1H1lI 111111 II II 1111 111111 II 111111 II 1111 1111 II II II 1111 II Illlllllllllll II II II II III 1111 II Illilll 

sŁały zakończone w Łodzi walki zapa~ni 
/Tenilsowa: m\Is~rzYJl1 Pols'lrł JadW1,ga z!=,stal prz.estan~ prze~ Polski~ Kole- cze o mistrzostwo okręgu. 

Jęidrzeje>wslka, barwli'ąca obecnlle w AngHl glull! Sędz16"o/ PIl~a:skIch s'peclalny ko W poszcze!ólnych katetło~ach tytu-
odnIlOsła trum d'w\a, ptęJkn:e zWy'Cfęs'twa munlkat zaWJ!a~amIalący, że w myśl u- 6 'J 

b-I1jąc ZleSzłoroczną nU1strzynlę Anglji: c~waty ostatn1ego wa!neg? zuomadze ły mistrzów z obyli następujący zawod­
l1ervey 4 :6, 6 :4, 6 :2, a na:stępnle P. ma ~Z~N-u W. sezome b~eźącym m~- nicy: w wadze kog. Jakubowski (KE) 
Mudnord 6 :2, 2:6 i 6 :3. Zwycięstwa te ('~amI 11go:vem1 będą SędZI?W~Ć SędZIO przed Gadulskim (Unja) i Faleckim (KE) 
wskarzują na świ~ną iornnę Jędrzejerw- WIe lokalnI, przvczem będZIe SIę to pra w wadze piórkowej: Majer (Wima) przed 
sklej- kty1kować w ten. SPosób, że sędZia ten Raźniewskim i Puszem (KE), w wadze 

1~lga okrAgowB lledzie wyzna·czony Z pośród .mie.isco- lekkiej: Kruszyński (Sokół) przed Szmid 
U ~ wegO OKS-u na życzenie zamtereso- tem i Piechotą (również Sokół), w wadze 

utworzona zostanie we Lwowie w~nej drużyny. Hsrowej przYJeżdżaJą- p6łśredn.: Ra.sała (Wima) przed Szczurt-
ceJ.i do danego mIasta. klem (Un;a) i Kuniokim (KE), w wadze 

Kursy dla kandydatów 
na sędziów bokserskich 

Kurs sę.dzQ6w bokserskich, Krakow­
Sikilego Oktęgowego Związku Bolkser­
slkiego, odbędzie się W drugiej poło/wie 
marca. Zgloszenia kandydat6w di() dnia 
19 marca b. r. przyjmuje sIę pod adre­
sem sekretariatu: T. Kupfer, WIo1ska 1, 

Cracovia grać b~dzle Za przy!klaJdIem ŁodJz'l i "WIe 1'W'OW.!Je średniej Jakubowski (Unja) prz.ed Jago-
utworzona zostante w 1934 rdkJU Ulga N a tandemie dookoła dzińskian i Będkowskim (Unia), w wadze Z drutyną czeską DFC. 
Okręgowa, kt6ra składać sile bę!d!Zrle z p I ki p6łcię.tkiej: Krysiak (Unia) przed Cegieł . ~ W~ J 
na~jle:PSlzY1ch 8 !kl/ub6w Ilclalsry A.R.oz- O S • nym i Dąbrowskim (Unja) i w wadze " Cmcovla sp~owadz~ na ;,wlęta e -
grYW'ki telgoroczne bęidą miary chaJl'aOOter . ciętkiej Turek (Siła) przed Lipczyńskim kamcne do Krakowa, d()lSkOtt1a~ą MTI>altor-
eliminacyjny. 13 klubów z lwows!Idego . ~w.aJ kolarze ŁKS-u. bracła SuwaJ- (KE) i ~awrzyniakiem (Wima). ską dru"Żynę ares!klch n~6w D. P. C. 
okręgu wa!lczy w 2-ch ~rtlIpaoh, przY'- ~oWIe wy~uszą w najbltższym orkres1~ z Prag'!. Dnltyna!ta nalezy clio ex:tra-
czem mi,st'rwwbe grUlP rozegrają fbnal, ~a tanden:ue v: podróż do okola ~OISlkl. klasy cresk:'fieJ. bijąc niejedncYkrotnie ta-
którego zwycięzca weimi'e llldztal w roz- Kolarze CI malą przebyć olbrzymIą tra Mistrzostwa bokserskie (!cle drużyny jak Sprurta, Slavła, Victoria, 
g-rywka·ch mLędz}'lCJikręgQWYIe;h o WJe.I§de se wvnoszacą blisko 4,400 klm. w cia:- Krakowa !tź,k,PV ł wiele imtych zawodowych dru-
do LIgi. gU 6 tygodnl~ tYlD ta'K cZles'1~ch jak: i a'lllStrjac,kllch. 

P,ow~tale 12 drrużY'n sltocz~ SZ\eIrei ~ Okr. Zw. BoKserskI, or-
;.,.pQtkań eHmina'cyjnych, ale Już w jed- N aj większy stadjoD gan~zuje w: dniach 25 i 26 marca r. b. w Nieszczęśliwy wypa· 

dek w Lodzi nej gmpie, prZ)llcrem kilUlb-orrn ZadlECZone sportowy 'wlała HaJq Ośrodlka Wych r~ przy ul. Zw4e-
będą punkty zdob)llte w grllipach. ZaJleIŻ- l"Zy\nkokiej, el~lna.cYin:e za:wOOy: bok-
ne od kolejności w gI1ll1pie plerws'w 7 N8IdIleJae wła:d~ spbrt10we PokII&Jło- serslki:e o m~rz<;>stW'O Krakowa. Spo- Kolarz ' "Union - Touringu", na'nep-
klubów wraz z mi'strzem klasy A utwo- wed ~I PTZy1stę!pu~ją W najl1)l.~zyrm d~iewany Jest oo'zlał ~ plę- SZy zawodnik łódzki w jeździe za mo­
rzą Ugę Okręgową. czasie 'do budowy w ButemOlS Aires naj- ŚC arzy Wawelu, Makkalbl YMCI. torami na torze _. Otto Klatt uległ wy 
______________ ~ stadjonu sport'owe'go świata. Wawell dotY'ChC'Las zgłosfił Ch.ros!llk:a, pad'kowi złamania nogi i zostal prze-

Nieście pomoc 
najbiedniejsZYlD 

Slbadljoo ten pomieścić ma przeszkl 150 StudJnickiego, SW1011Zeniowsk~ego, Kurr1kę, wieziony do szpitala ewangelickiego 
tY'sięcY' widzów. Jodłowskiego i wielu inrnych. Ildzie została dokonana operacja. W 

DOJtychczaJSowy rnajwię,kszy stadj'Oon Zwycięzcy z powyższych zawJOldów, związku z 1em, wątpliwe jest. czy KlaU 
w lPołudlniowej AmerY'ce rpomieścić mógł wyjadą do Warsza:wy. na mist~a będzie m6gł w bi'CŻącym sezonie brać 
fjQ ~ lW~d'rl6w. Bol'ski. ' -k.,, _ _ " . I ....... ' . udzia{ ~ ~~ciiach. I· -. 
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Akademja ku czci 
prof. Balcera 

Akademja ku czci Oswalda Balcera, 
urządzona staraniem Polskiej Akademji 
Umiejętności i Uniwersytetu J.agielloń­
ski ego, odbędzie się jutro, w czwartek, 
o godz. 6 w auli Uniwersytetu. 

Przemawiać będzie prezes Polskiej 
Akademji Umiejętności, KaZli.mierz Ko­
stanecki, następnie rektor Uniwersytetu 
Stanisław Kutrzeba, który wygłosi od­
czyt p. t. "Oswald Balcer jako historyk 
prawa polskiego" oraz prof. Władysław 
Semkowicz na temat .. Oswald Balcer, 
jako profesor". 

Skutki nadużycia 
alkoholu 

Onegdaj wieczorem, wezwano pogo­
towie ratunkowe na Rynek Główny do 
Marji Patulslciej, zam. przy ul. Tadeusza 
Kościuszki. Wskutek nadużycia alkoho­
lu, straciła ona przytomność. Patulską ,. 
()dwieziono do domu. 

Nies~częśliwy wypa­
dek w hucie szkła 
Wczoraj, o godz. 4 wezwano pogoto­

wie do huty szkła "Wawel" przy ul. Pła­
szowskiej, gdzie w czasie pracy zasła­
bła nagle robotnica Eleonora KuŁ. Od­
wieziono ją do szpitala. 

Walne zebranie 
związku 

Inwalidów powiatu krakowskiego 
(R) Doroczne wa'lne zebranie inwalidów z 

powiatu kraJkowskiego odbyło się w niedzielę 
pnia 12 b. m, w sali Ymca. 

KO"TO P.K.O. Oddziała krakowskiego, Kraków 411.700 

Pogrzeb dr. Stanisława TomkiBwicza T~~~~~net!,U1U!'!~:U 
odbył się z udziałem władz i licznych organizaCJ l . Znak.o'?ity ,p:~~rz wł.oski, ozł,~ek :~ik!Ldemjoi 

W czora' odbył się pogrzeb dr. stani-I wiem członkiem zarządów wielu Łowa- krolewSlkleJ Jego Bk~c. Ę· T. MarmeHI,. !P1"zYdbył 
I . • do KrakOiWa w pomedzJ.ałek, na prxecląg wu 

sława TomkiewJ.cza, przy udziale władz rzysŁw dobroczynnych. I dni. Twól"ca futury~mu wŁookiego, a tern saJmem 
olit czn ch i autonomicznych z woj ewo Z ramienia rządu przyjechał general- ogólno{!<uropej~iego .. Eksc. MM'in~ti jest n!ne.u-

p y Y,. .• . ny sekretarz Kremer z Warszawy. Mszę IstI1a.szonym bOJowniklem.o szczęścJ,e swe,gl> na­
dą dr. Kwasmewsklm 1 prezydentem mla żałobną odprawił w kościele N. M. Pan- I r?du, c~em~ ~aił wy~a.z lll1ety1k~ sł;?W~. W cza-

t K l · k' l d d' ł W· sle WOjny SWl,a'toweJ z'osta:ł WlemU plJSam% rannr 
S a ap lC lm na cze e. ny prze o nowlOnym o tarzem da dwukI1otme, walcząc ze śmiercią. 

Na pogrzebie obecne były sfery kul- Stwosza ks. dr. Józef Kulinowski; a W futuryzmie widzi Marinetti możliw,c>ść d() 
turalne Krakowa z prezesem Akademji egzekwie odśpiewał ks. metropolita Sa- popro;v-:aJClrzenia sweog ~al1Q1dl\1 rlw no.wy.m Z?aJw. 
Umiejętności, dr. Kostaneckim na czeie, pieha, w asyście licznego kleru. Pieśni czym. ]deom. Re;:velaJcYJna sztUJka !"1armeth'e.go 
l · ... k B ' . ł b d" ł h' E h" N d "OgmSlty d,obo,sz zost!Lła przysw0l.0na po1sikJJe-
l.czne orgamz~cJe,. Ja . u:sa, semma: za o ne o sple~a c or " c o. a. mu języ.kowu ,pl1ZeZ Ed. Boye. Poezje Mari-

flum nauczyclelskle, dZ1ecl z ochronkl trumną przemawlał prezes Kostaneckl, netU'ego ipl1zelożył na poiBlki jęa;}'Ik atWaJIl~aa1dzi­
na Modrzejówce, delegacja św. Wincen- poczem kondukt ruszył placem Marjac- sta kraJko wSlk i J. Kurek. 
tego a Paulo i t. d. - Zmarły był bo- kim i ul. Szpitalną na cmentarz. ZnaJkolffi1tego~ościa witarli w iKrt1rukOiwie 

między im, talk z,asłużolIla dla ~Oip~aa:tdy k'\lLwry 
p_olsJdej we Włosuch, dr, Nełly Nucol', prezes 
Koła Włooko-PoJ.skiego prci. U,J. dr. J. Dąbrow­
ski, tmieniem pols.kkh futurystów red. J. Ku­
rek, w imienvu ZwiąZJku Za(w. Litera.t6w Polskinch 
·w Kra!kow~e s.elkre~aN. W. Goreoki. 

KrWilWil tragedja miłosna w Tarnowie 
Młodzieniec, przypuszczając, że zabił narzeczoną 

pozbawił się życia 
Tarnów, 14 marca· 

W Tarnowie rozegrała się straszna 
tragedia. 

Do domu Anny tIusiatyńskiej przy­
był narzeczony jei. Stnislaw Woźny· 
Po sprzeczce z nią Woźny dobył na­
~le rewolweru i strZelił do niej. DO­
czem przerażony zbiegł. 

Był przekonany. że zabił narzeCzo­
na. udał się więc na boisko soortowe 

Wgbi'ng 

towarzystwa Samson. gdzie strzelił so 
bie w skroń. Denata znaleźli sportow­
cy. którzy wezwali pogotowie. 

Woźnego odstawiono do szpitala PO 
wszechnego. l,!dZie wczoraj zmarł. 

Tymczasem okazalo się. że liusia. 
tyńska wogóle nie została ranna. al­
bowiem kule z Powodu małei ilości 
prochu w nabojach, przebiły tYlko u­
branie i nie naruszyły ciała. 

przed tlqde_ ft' S.rgjo 
Stryj, 15 marca. W wyniku prowadzonych docho-

W październiku ub. r, policja lwow- dzeń ujęŁo wówczas na terenie okolicy 
ska przytrzymała od dawna inwigilowa- Arona Pakiera false Kleina, soHcytato­
nego działacza i "kuriera" partji komu- ra adwokackiego, Zeliga Bauma false 
nistycznej Leonarda &rkawicza, który Gartena oraz Jakóba Laufera. Wszy­
był właściwym łącznikiem między po- scy trzej stanęli przed s. s, o. r. Wa­
szczególnymi działami zakonspirowa- chowskim, oskadeni () działalność komu 
nych organizacyj :-vY.wrotowych. nistyczną. Po przesluchaniu świadków 

W czasie reW1ZJl znaleziono przy rozprawę na wniosek prokuratora odro-
nim różne materjały, które naprowadzi- czono. Oskarżał prok. Olszewski, bro-
ły policję lwowską i stryjską na ś1adlnił adw. dr. Wandel. 
członków i głównych działaczy. ---.:0:._--
NIEMA WOLNYCH POSAD W MA­

GISTRACIE. 
Prezydjum miasta zawiadamita, że a­

ni prezydent miasta, ani wiceprezyden­
ci nie przyjmują bezwzględnie nikogo w 
sprawie posad. 

Podania pisemne o posady pozosta­
ną bez odpowiedzi. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO lM. J. SŁOWAC­
KIEGO. 

REPERTUAR TEATRÓW. 
Teatr Im. J. SłowaCkiego: - o godz. 20-ej 

"Dziewczeta w mundurkach", 
REPERTUAR KIN. 

ADRJA: - "Głos pustyni" (w roI. gł. Brodzisz, 
Nora Ney i Bodo). 

APOLLO: - "Węgierska miłość" (Rossi Bar­
&ony). 

ATLANTIC: - "Rlł!f podlotl{ów" (Anna On,dra, 
Karol Łamacz). 

BAGATELA - .. Co może Paryż". 
PROMTEN: - "WielkomiejlSKie u1oce" (GlIlr'ry 

Co~per), 
SŁONCE: - "Bal w Ojperze" oraz "SlIpieg"., 
~WIT: - .. Ziemia niczyja". 
SZTUKA: - "Afera bankiera Gordona" (Zatru· 

te dusze). 
UCIECHA: - "Mumja" (Bo'rwa Karlof!). 
DOM 1;OŁNIERZA: - "Za kU'łt~s,mi baletu", 

Elusc. MM'metti w)'lgł,ooił na Uniw. J~ielloń­
skJllm odczY't w języku fraJncUBkim, p. t. "Dzisiej­
sze Włochy i świlł!towy fu'Wryzrm". poczem udał 
się na obiad, wydmy ku jeg'o C1Jci przez Fran· 
clls.zków h~. Po,t,o~kich, w paJacu pr,z,y ul. Brac. 
kiej, 

Jubro j>Qda!tny dar1sze sZJczeg6ły pobytu Elksc. 
MMimetti'ego w nruszenn mieście. 

JÓZEFÓWKA O.M.Z.g. 
W niedzielę, dnia 19 ma,rca, l1rząd~a Od­

dzia.ł Motocyklowy Zw, Strzel. .,J6zeI6wkę" w 
<!lalach Wł. Bolońsikego, Rynek Gł. 34 (Pala.c 
Spwki) o go.d.dmie 7-ej (19). Doch6d pl1Zezna­
czooy na B~bljotekę O.M,Z,S. 

"W PUSZCZY KANADYJSKIEJ", 
Pod powyższym t}"tułem wygł~si odczyt p. 

dr. Stefm Jarosz staraniem Pol. TolW. Geogra­
ficznego dziś, w środę, dnia 15-g.o mrurca, o go­
dziltllie 19-ej w sali InstybJ.tu Geogra,Hc...uego U.J. 
przy ul. Grod,zkiej. 

Odczyt znanego prelegenta zaq>ow~s,da się 
niezw)'lkle interesująco, flU&trowa.ny będzie 150 
prze.~rocza,mi. 

NIEDźlELNA WYCIECZKA "BRIDGE - NAR­
TY - DANCING" DO ZAKOPANEGO. 
Niedzielny podąi "Brid,11.e - Narty - Dam­

dng" zawiózł do Za.ko,pane11.0 około 3(){) uczesl­
M'ków, Wśród wesołej zabawy zajechało cale 
towaorzystwo do Za.kOipa:nego, g.dzie z.a&tano 
piękny sł9neczny .dzneń. T~WlaIl1Zystwo podzieliło 
lSię. Jedni poszli w góry na lla!l1ty, drucizy do ka~ 
wia,mi, głównie na dancing dl> Ka~ow':lCza. _ 
Po połudnLu wszyscy prawie byli na dancingu 
w Mooski,e.m Oku, gdzie P'O wClJkOlffiibj z,aJbawve 
wszyscy ud alt się na dwoil"zec, skąd wśród ta­
,kiej samej za!bawy w pociągu, późną nocą wró­
cili do Krakowa, pOlkrzepieni po mile 19iPędzo­
nym dniu. 

OSTRZEGAM przed nabyciem restauracji I;'od 
firmą M •. Suder dawniel Suskl przy pl. DomIni­
kańskim 6 bez uprzedniego porozumienia się ze 
mną. A. Su derowa. 

Główne wygrane 
wczorajszego ciągnienia loterIi 

15.000 zł. na n-ry: 144876 147247. 
10.00G zł. na nr. 118184. 

Dzilś w ś!'lo,dę, na ,przedstawieniu WLeCZIOmem. 
po cenach zniżonych, tYI!k'o jeden raJZ w bieżą­
cym tY'godniu ~omedfa W~lIiama ~ekspira "Co 
tyliko chcecie" ("Wiecz6r tl1~ech króli") z. go­
śdnn)"m występem ulubie:niJlcy P'!lbHcZll1ości HA-N­
KI ORDONÓWNY. w .z.IH1Jkiotllicłe odtwJrzolleJ 
P'cw~owej roli y~oli, którą z'<ioo,yla wielki &uk­
ces. DalsZ1a obsa,da premjerrcwa. 

5·000 zł. na nory: 97325 122517+ 
127242 133864+ 

PRAWO WLASNO~CI I WOLNO~ć OSOBISTA 2.000 zł. na . nory: 150.39 18718+ 

Na zebraniu zebrało się przeszło tysiąc 
członków związku, który Hczy 1.500 członkOw, 
na ogólną liczbę 6.000 inwalidów, zamieszkałych 
w powiecie krakowskim. W kil,kugodzinnych 
obrad<l!ch wyłoniły się roz,maite kwest je, zwią­
zane z dolą i niedolą inwaJidów, które raz iesz­
cu udowodniły że: "Syty nie zroz·umie głodne­
go", że w oczalch obecnego kryzysu dola inwa­
Hdy jest :1>0 stokroć cięższa iaJk dola nieinwalidv 
Z powodu braku miejsca tyrlko w streszczeniu 
możemy podać przebieg walnego zgromadzenia. 
Na zebr!Lnie p!'zyby.li pl1zed.sl!Lw1Cllrelc wlrudz IPań­
etwowych i mrejSlkkh: .funieniem dowóc1JlJtwa D. 
O. K. pułk Dr. NaJdoilSIki, ora~ mjr. Dr, Woj~w­
ski, I:Dby Ska.rbow~j nacz. Roma.ński, wodew6dz­
twa k.p.t. Suchoń, Urzę.d'\l Ska,t1bowego naJczelniJk 
Guzełek, s'ba'I'o/lobwa gnoictz. p. Br,eye.r, rrefere.nt 
wydZlIs,łu ilnwaJli.dzki~o w starrostwie pow. p. Na 
bel, prezydjum mrasta ~ raJdy grodzildej B, B. W. 
R. Dr. Piok.owski. Okrę.g. Związku L~jO/lli&tów 
dyr. Pata red. Str<~jelk. Zags,~ł Zebmnie pr~lJe.lI 
ZwiązJku Dr. Michał Feret. 'wH<lijąc Il'Eljp11e.zenta.n­
Łów wła.dz i red. BolI. Rruozyńskllego z Ex,press'\l 
!Lustr., stawiając wnllosek, który zgroma~eni 
przyjęli tm:az wklams,oję, a.by na pr:z;erwodn~c;zą­
cego po,wołać posła Ka.nkosrzkę. P.o.seł Kamko$Z. 
ka załatwia fOl1maLności i zs,cz)IUają się obra:dy. 
InteI1esującym jest bHaI!IS Związlku, z któreglo do­
wia-dujemy Się, że głównemi żródłailni doohodo­
wemi są: t) \XIikła.diki OZłOIllków, 2) HuM'owtll~a 
tytO/llrowa, 3) Aw,izacja weklSllolWa, 4) PrtZ.edsię­
bior.stwo wynajmu leża.k6w w Pa'rku JO'l"d·&'1Ja i 
W.olskim. Dowi1ruduje.my się, że jedyny W)'ldat­
niejszy do.ch6d, jarki! dotychczas daJwała hurtow­
nia tY't., z IPowodu obniten,ia p~centru z 2 proc. 
na 08 pro,::. nietylko nie daJe dochodu, ale na~ GO~CINNE WYSTĘPY MARJI DULĘBY 
we·t, gdyby Dyr. MornopoLu tyto nie podniosła I W "MADEMOISELLE". 

W KOMUNIZMIE I CHRYSTJAN1ZMlE. 25896+36079 43321 43953 44832 45278 
Na ten. nie.~kle aIk,tualml' ,te.mat ks. p11of. 54959 57249 61520 65396+ 68126+ 

pro.centu zyskó~, hurbown.ia będrz.ve prrucowala Znakomitą aJ11t)"Stkę Te.a.t11U N<lrodowego w 
d~!~cytowo. Z~ląZek w mla'l'ę m.oznośCii P'l'0wa- Wa,rsz!liwie MARJĘ DULĘBĘ, odrmaczonl\ ostat­
dZ'l wśr6d &Y:'0lch ~ł:mk6w akCję sarm.op~ocy niro na kcmkur8JJe \Wjpółcze.sn,ych rumy.stów, udaJł.o 
a t.o:. WYSY!<liJą; dZLecI ozloruków na ~Uil"acJ.ę . d,o się ,poa:yskać Dyrekcji teatru tylko na .jeden go­
Ra!bkt, ud,z,LelaJąc. pomocy . ma ~ruku.p,n,o kllolą2lelc śc.ilnrny występ, w cieszące.j się na na.s:rej &c('nie 
&~koLnyc~,~r~szcle w udZIelam? ~or:aźnych za- v';,elrkiem powoozen.iern k,OIlIledji J. Dev!Ll'a .,Ma­
s; .ł.k6w p~e.ntęz,nyc~. . W. p,rzem~w~emaJoh, kt6re demoLs,elle". 1>'tarja Dulęba odtwarzająca rolę 
trwały kiLka godzm I me:a.z O!1.!1> kryt~kolw'a~y tytułową, sŁaII!ęła na wyż}'lll~e kUlWZW aktor. 
dotychcza'g.owy z~rzą.d zw.~ą2Jk,o.wy wył~!IUalły ~Ię sk!~~g,o, to też tą ro1ą zdobyła $Obie wieliki roz­
spraJwy be~.rOlbo,cla m wa!·I'<ł 6 w.. oraJz ruel'll!~kLe- głos, K!omedja "M.ademruseHe" z UJdrziallem Ma. 
go. wyzyskIwaJllllia pns,cy mwa,iJ,d6w.. ~nwallda .p • .t;ji Dulęby, .dZlięki miSltwow\Skiej kreacji roli ty. 
~z~sł~,w N arb e! w ~em. ~rz.emówlemu W\SI~alo~ł tnJ.owe;, dł~ti s'Zer~g m.ie3ięcy fi~urow,ała na r~. 
Ja:k!m, dro,gs,nll !pow~nna 1<ŚC pr.zyszła oll1g.aJ!ll'zacJa pertua~ze T. ea~l1U Nowego w W ars:zaWJe , w pełni 
ZWIązku; 1) Z.ałotenle, ka&y z'BlPomogow:lt 2) .ka. wproot wyjątk,owego powodzf:n~a. Goścm.ny wy. 
By pośmlertneJ, 3) ŚWle~llJIcy, 4) HOlt eil1! .Inwa,hdz- 6tęp Marji Dulęby w komedji "Mademoisel1e" 
kl'E!lgo, a .p:,zedew&z.ystkt0J? co.po~ost11. wszy~cy o.dbędzte &ię w SQbotę bież. tygodnia, na którą 
pr.z-ema;VlaJący, ZWI~zek ~waiIcU!kl, maJ.ący 1.:>~ Dyrekcja. teatru chcąc rać możność Glms,koszom 
c~łoruk~w na 6.000 Im~ru!td6w. '": pOl"eCle, pO~l- tea'traJlnym pocLzVwJlalnia genjalnej M't}"stki, pru.d­
men mueć W.zy ra'zy w~ęloozą ~losć czło:nków Ja'k stlllWl'le.nie to daje po. cenach zniżonych. 
dz.isial. 

Wtkońcu wybl"ano nowy Wydz~aJł Zw,ią.zku w 
o,s.obach: k,pt. rezerwy Sucho.nia Miecz, por. Na­
bla Czesława, p. Olszaka Zygmunta, p. Koper­
nego Sta,n., lP. Bł.oń&kiego Józefa, D-ra Fel1ka 
Mwohała i Zs,5tępcami: Zwolińs'kieg,o Te(}f., Przy­
śla,da Drumila, Urbańskiego Jana. Poseł Kar­
ko.sz.ka wZlIlió&ł okrzY'k na cześć pana Prezyden­
ta i MafflZs,ł,ka Piłsuds.kiego, który zebrami z za­
palem powt6rzyli. Hołdownicze d~pesze do pa­
na Prezyd,enta i M.arszałka Piłwdskiego, zreda· 
~o.wa.ne p11Zez nowy zarząd wysł!Lno do War. 
!zawy. 

NOCNE DY2URY W APTEKACH. 
Dzilsiejs-zy dyżur nocny w a,pteka.ch VI Kra­

loowie: ul. S21czepańska 1. "P,od Zł'OItym Tygry­
sem", tel. 104-02 i 162-86; ul. Kośc!Jl\lSlIki 18 
"Pod Anrołem Sir6ie.m", tel. 139-,15; ul. Długa 
Nr. 66, "Pod Temi·dą". tel. 147-33; ul. MikołaJj­
ska 4 "Pod Barankiem", leI. 110-42; ul. Staro­
w,i,śtna 77 "Niebie/loka", tel. 103-58. W Podgórzu: 
Rynek 9, "Pod Koroną", tel. 134-41, ul. Bro­
d,zińskiego 1 "Pod Opatrznością". 

dT. Kl1ZesmSki, iclocent Un~w. J<ligtl'ell. wygłosi 71638 72858+ 96330 98300 113016 
wY'kłaJd w Domu I<,a>tolickmn w Kukowie, uliC<l 115845 "2'2 
Strasze.WI&kieg'O Nrr. 18, dziś, w środę, dnia tS-go la 084 136950 138958 140423 
mlł!l'Ca o godz. 7 WieC!l-Ol1enn, Będlzhe to dalszy 143002 143283 143643 145747. 
z cyklu mtlzmierni~ !l-a.Jmuj!licych wytkładów ks. 1.000 zł. na nory: 4065 4437 4835 7561 
pr,ci. Krzesi~lciego, .ścia,g.a.j~cych liczne zastępYl8441 10418+ 22889 28290 29145 30680 
~{~fa~cz6w I pbudzauących Je do głębszego my- 30695+ 31487 44104 46975 49679 54324 

60124 65625 75904 80153 83319 83737 

S. j 84574 99693 101868 102158 102612 
1P1r 110430 113954 120407 120633 121256 

WYBIL OTWóR W MURZE WIĘZIENIA 
I zBIEGŁ. 

Onegd.a.j zawIardOllllDła .policra bolechowska 
urząd śledczy w Stryju, iż przebyrwaj~y chwi­
lowo w ares.z.cie tamte}szym nlejaJki Eugenjusz 
Syrowy fa'l.se Syk!owy, po wybidu dziury w mu­
l"owatllej ścianie celi, l.biegł. 

Nat)'chmia,st wszczęte dochodzerua dały 
dz'ęki energkZiIlJle prowadzonej obł.a.wy pomyśl­
ny wynik taJk, że już w ki!lka godzin po otrzy­
maniu meldunku zbiega ujęto i osadzono w a~e­
szcie <!ltryjskim. 

Oka,z;a,oł &ię, że SYT'owy, znamy brundyla, p:>­
!1;uk:iwa.ny przez policfę większych mi.a.st Polsoki, 
zdołał przez długi czas ukrywać się, kradnąc i 
rabując we wszy&tkich większych mia.sta,ch. Spra 
wa ta za.tacza cora,z szerlloze kręgi. Ze względu 
na toczące się śledztwo, bliższe szczegóły poda 
"Express" w naibliższych dniach. 

125487 128556 129691 144660 147533. 

RZQSz6w 
USIŁOW ANE SAMOBÓJSTWO. 

TI1ZydJZie$t~le.nŁa Anna PueńczaJk, zam. pny 
uHcy Ma'!'ISzaJ1kow'lSrkiej. usiłowała one.gdaj popeł­
nić samobójstwo wypijając większą i1o·Ść esencji 
octowej. Denatkę odwieziono do szpitala po­
wszechnego, gdz~e pozos,taje w leczeniu. Powód 
samobójlS!wa - zawód miłosny. 

POŻAR W CHMIELNIKU. 
O godzinie 2-eLnad ranem wybuchł onel!daJ 

w zabudowaniach Wiktorji Świec w Chmielniku 
pożar, który strawił część domu mieszkalneg.), 
oraz przyległe zabudowania. Po'wodem była wa­
dliwa budo,wa komuna. Miejscowa straż pożarnIt 
w krótkŁm czasie ogień umiejscowiła. Dom by! 
ubez,pieczony. -_ .. _ ... _--------------------------------------.---------------------------

Za wydawcę druk.: Wydawnictwo "Republika" sp. z ogr. odn., redaktor odpowiedzialny: .Jan Grobel niak, Łódź, Piotrkowska 49. 


